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Dalszy pochód woisk rządowych 
Ha odcinku Guadalatara Sytuacja w Katalonii 

I 
IDISka rządOWe zajęły dalsze miejSCQWOŚci Z Barcelony donoszą, że prze- domagają się ścisłego wykonania 

Radiostacja madrycka ogłosil'a witego zadań dowództwa. silenie gabinetowe w K~talonif ich ~r?gramów s~olecznyc/1, a mia 
w poniedziałek o godz. 22-ej ofi. Na inny.eh odcinkach panował ni~ zostało dotychczas :ozw1~zanc, nowlCle:· dalsze1 reformy rolne/' 
cjalny komunikat Komitetu Obro. zupe7ny spokój, przy zwykłej wy. mimo gorączkowych u~1lowan p:ez. całkow1tego odda~ra. przemys ~1 
ny Madrytu: mianie strzałów karabinowych i Companysa, odbrwaJqcego meu~ pod kontrolę .kon11teto1v r?botm-

Na froncie środkowym, na od. artyleryjskich. zresztą bez poważ. stanne .ko~ferenCJe ~ pr~ewódcam• czJ:cl1, wresz~ie rozpoczęcr~ n~; 
cinku Guadalajara, wojska naszf' niejszych konsekwencyj'. Dziesię· ana:_cl11stow, Oen~:az~e1 KonfedP.. tyc/zmla~towe1 ofensywy p1zecr.1 
zajefy kilka drobnych miejscowri. ciu uciekinierów z szeregów po rac11 ~ra~y, l!~rtu Z1ed11oczonycl'. powstan-com. 
kl. wyrównując tym samym linie wstańczych zgłosiło się d0 naszych Mar~sz.stow .' znnyclz ugrupowan ~',;,."' 
111 lewym skrzydle. Akcja ta do oddziałów. skra1me lew1cowy-ch. K?zys spn. Pierwszy radca Generalidat Tar 
prowadziła do wypełnieni:i całko- wodowany został, zdaniem prasy 1·adellas, któremu prezydent po-

. naryskiej, coraz gwałtowniejszą wierzył utworzenie ~abinetu, od-

Na froncie patnocnvm 
sytuacja jest pomyślna dla woJsk rządowych 

presjq ze strony elementclw leu1f. był szereg rozmów z przedstawi· 
cowych, domagających się rozpo. cielami syndykatów i partyj poli
częcla ofensywy, stale dotychczas tycznych. Na pytanie dzłennika
odkładanej przez umiarkowany rzy Tarradr:llas wyraził nadzieję 
Rząd kataloński. Mimo usiłował że niewielkie różnice w pogtą

lldi~tacja .,, Bilbao. oaJosiła ~1 szeregó~: jeden kapra~ 4' .art7le: pnz. Compan:·sa, majqcw~ll na ce~ dach. jakie istnle.ią pomiędzy po· 
~edi:1ałek ~ godz. 1-eJ w nocy of1- rzystów, '1 marynarzy, Jeden falang• zu ivci(jgnięcie skrajnyclz lctvicn. siczegótnymi partiami pdlltyczny· 
eialnJ komunikat komitetu obrony sta i jeden szere~·Jwiec piechoty W . • · . . . • • 
bafa Bask~w: poniedziałpk zgłosiło się do oddzia· ivych o;ganzza.cy1 z anarcl11stam1 1t1I 1 zw1ą~kam1 zawodowymi: znl-

Pront Gu1puzcoa - na odcinkach łów rz11<lowych 117 _ochotnik6w, z kt6 wlqcznze, do Rządu, kryzys poli· 1 kną, gdyz wszystko wskazu1e na 
Ltci1łtti .i Eibar ożywiona działalność rych ~ść ~yła uzbr'?jona ·w sztuce· tyczny o tyle się komplikuje, żr. to, że znajdzie się siczęśliwe roz-
lrfJlern!l~a. . . l'Y. m!sUwsk1e, k~rabmy amerykaA- przedstawiciele tych organizacyj wiązanie trudności. (PAT.). 

Na Odr•nku Eibar artyJena nasza 11kie 1 bron myśhnlu1. Artyleria na 
litnelhrała punkty koncentracji nie do.,,a r07.proszyła koncentrn.lqce się 
JnJfaciela. stację El-Goibar, zabu- oddziały nie.przyjacielskie 'Pod Es. 
11onn1a. w których mfdci się sztab camplero. Londyński· komi·tet nie1·r.terwen"i~" obradUJ8 
panłanczy oraz fabrykę materiału POd Oviedo zdobyto dwa karabiny " ' · t • i:; •i• 
YDfennesro w Placencia. mMzyno'llł'e. 

Na odcinku El-Orio do ocłdział6w • • 
IUIJch zst1osił się dezerter 15 oddzła Na odcinku ~zkad1 artylerla na-
Iw pe>ntańczych. sza zadała cłęzki~ etrąty t>o'WStał· 

Ka froncie Alava trwa pojedynek com, a suze~lme oddziałom .,Ne-
utJlerJjski. quettes'' w okolicy stacji EłrG4>ibar. 

Na froncie ~urgos nie zaszło nic Na odrinku Santander w gwałtow. 
&Mnero uwagi. nym ataku zdobyJiśmy dwie wste, 
Slłab gł6wny wojak rządowych posiadahce duie znaczenie !lłrate~ 

Inii! p6Jnoenef komnnllmfe: na fron giczne. Lotnictwo skutecznie wsp6ł
de Altarii 1głe>Jiło IJfę do naszych działało we w!lzy&tkieh oper-.eJach. 

Polskie samoloty 
w ••• „.„ 

Sekretarz: Panowie! otrzymałem depeszę, źe~wojna domowa w 
Hiszpanii skończyła się ..• ! 
Członkowie Uomitetu: Nie, nie zgadzamy się, przecież jeszcze 

nie opracowaliśmy szczegółów naszego nowego systemu kontroli 
portów hiszpańskich ..• 

(Tribune des Nations - Geneve]. 

Flota japońska na wodach chińskich 

lu~ ~iu1ańi~i wi~mnie nie wiem 
aby Liga Narod6w mogła załatwit te sprawy 

Agencja Havasa donosi z Lon· 
dynu, i.ż krążą tam uporczywe po. 
głoski, zródła których nie zdołano 
ustatłć, że Rząd hiszpański posta
nowił wycofać żądanie zwołania 

Ligi Narodów dla zbadania spra· 
wy udziału wojsk włoskich w wal 
kach pod Madrytem. W kołach 
dyplomatycznych Londynu nłe mo 

żna było uzyskać potwierdzenia 
tych pogłosek. W każdym bądź 
razie sądzą, że nie jest wykluczo
ne, l'Ż wobec niezdecydowanego 
stanowiska Anglii i Francji co do 
tego projektu, Rząd hiszpański po. 
stanowił zmienić swą poprzednią 
decyzję. 

Madryt wciąż _leszcze 
llczy 900:000 mieszkańców 

Komisarz za_imujący się ewaku:i przez chwilę nie wierzą w możli
c.ią ludności Marlrytu, oznajm:• wość upadku stolicy i gotowi ;;ą 
przed parnm<l dniami dziennik;:i . w doli i niedoli dzielić los wspólo
rzom. iż stolic;i Hiszpanii wcią7 byv..·ateli. 
jeszcze liczy 900.000 mieszkańców, Według sta!ystyki, og~o~zo~ei 
dotychczas bowiem udało się ewa. przez radę gminy rnadryckteJ, me
kuować wszy~tkiego pór miliona przyjaciel od dnia 7 llstopada r. z., 
Judzi. I t. j. od pamiętnego dnia, kiedy !o 
Ażeby zaopa'trzenie ludności w faszystows~y. ~ołdacy wdarli . się 

żywność i inne niezhędne artykuły na przedm1csc1a Madrytu, zmsz· 
mogło odbywać się normalnie w czyi przy pnmocy bomb lotniczych 
obecnych trudnych warunkach, na- i ostrzeliwania artyleryjskiego 940 
leżałoby wysiedlić z Madrytu Jesz budynków. Wśród budynków tych 
cze 200 tys. mieszkańców. Zna są 2 muzea, 4 szpitale, 14 szkół, 
mienne jest, że komisarz ewakua- 8 kościołów, oraz 9 schronisk dla 
cyjny napotyka na trudności nic starców J sierot. 
tylko w związku ze stanem wojen- Statystyka pod względem wy. 
nym. lecz również ze strony sa· mowności nie pozostawiająca nic 
mych ewakuowanych, którzy ani do życzenia. 

Możemy być zupełnie spokojni 
Nikt min. Becka nie okradł 

PAT. komunikuje: 
W niektórych pismach ukazały 

się wiadomości o rzekomym wła 
maniu do apartamentów, zajmowa 
nych przez ministra Becka i jeg0 
otoczenie w Cannes. Polska A. 

gencja Telegraficzna upoważniri. 
na jest do stwierdzenia, że \I.la· 
domości te pozbawione są wsze!. 
kich podstaw i że żadne tego ro
dzaju włamanie nie wydarzyło sii;. 

eo· to sie zwykle tak zaczyna:.; 
Najpierw linie i autostrady, p6lnieJ propaganda i spiski 

Po podpisaniu układu włosko
jugosłowiańskiego prowadzone są 
obecnie badania możliwości uru
chomienia regularnej linii lotniczej 
Rzym - Białogród oraz linii Me-

diolan - Zagrzeb - Białogród. 
Prace wstępne posuwają się szyb 
ko naprzód, tak że linie te będą 
mogły być ur'uchocione już w nic· 
długim czasie. 

Potiomkin zastepc~ Litwin owa . 
„Petit Parisi.en" donosi z Mos. , w najbliższym czasie. Potiomkin 

kwy, że należy oczekiwać nomi· już od kilku dni przebywa w Mos 
nacji ambasadora sowieckiego w kwle. 
Paryżu. Wfodzimierza Potiomki. Potiomkin piastował kolejnn 
na, na stanowis}co zastępcy komj. stanowiska: posła w Grecji, amba
sarza spraw zagranicZ!l.fCh, na sadora w Rzymie, wreszcie objął 

. Do Brazylii przybyło na pol
•klin transportowcu „Wisła" pięć 
samolotów typu R. W. D. Znany 
lotnik • konstruktor, Stephans, od· 
ti,dzle po zmontowaniu aparatów 
l!ereg lotów pokazowych. Pokaz 
fen odbywać si~ będzie w obecn'l. 
łct przedstawicieli władz wojsko
'łłych, brazylijskiego Aeroklubu i 
zaproszonych gości. 

Na wodach chińskich, na wyso-1 centracja floty japopskiej. Eska-, miejsce Krestinski. ego. Pismo do- ambasadę w Paryżu, p() śmierci 
kości Tsin-Tao rozpoczęła się kon dry przeprowadzą tam manewry. daje, że nominacja ta nastąpić ma Dowgalewskiego. 
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Antypolskie wystąpienia Wieści z Gdańska Przegląd prasy 

·~ ' 

hitlerowców na S1ąsku -.Niemieckim 
Policja poUtyczna w Gdańsku 

areszt-0wała przeszło 20 członków 
~atolicklej partii centrowej w W. 
Mieście. Uw.i~ziony został rów
nież pracownik poczty polskiej w 
Gdaf1sku., który umożliwiał nad
chodzenie do Gdańska czasopism 
zakaz.anyeh. Chodzi tu o pismo 
„Der Deutsche ln Polen", organ 
Niemców kaoolickich w Polsce. 

Pirzed świętami hitlerowcy gdań 
scy zorganlzowalł bojkot wielkich 
magazynów, będących własnością 
przedsiębiorców żydowskich. Szta 
fety hitłerowslde nie dopuszczały 
publiczności do żydowskich skle
pów w Odańsku i Sopotach. Przed 
niektórymi magazynami doszło 
do bójek i aresztowań. (Press). 

Hitlerowski „front pracy" wy· 
delegował na śląsk Opolski przed 
samymi świętami Wielkanocy kil
kunastu agi1t•atorów, którzy w ca
łym szeregu miejscowości · odbyli 
zebrania, wygłaszając przemówie
nia dla uspokojenia nastrojów 
wśród ludności robotniczej. W 
przemówieniach tych w sposób 
zupełnie przejrzysty poruszane 
było zagadnienie śląskie po upły· 
wie konwencji genewskiej. 

Według relacji z odbytych 
zgromadzeń, przemówienia dele
gatów hitlerowskich miały w flej 
mierze zupełnie antypolskie o
strze. Między in. podnoszono ·ko· 
nieczność bezwzględnego zlikwi
dowania nabożeństw w Języku 
polskim w kościołach · na śląsku 

niemieckim. Momentem kulmina· 
cyjnym wystąpień agl.tatorów by
ło wielkie zgromadzenie w Zabrzu 
(Hmd~burg). 

Na zgromadzeniu tym zapocząt
kowano zbieranie podpisów na 
petycji zatytułowanej „Ich bin 
Deutsche" (jestem Niemcem). Pe-

F~~::• ~~~0~::~1~~::~ , Po śmierci Karola Szymanowskiego 
całym Sląsku Opolskim. . Wiadomość o śmierci Karola znań d'o Warszawy i pochowane 
Lu~ność polska na śląsku jest Szymanowski•ego, mimo, te stan na Powązkach w kwaterze zasłu

zdama, ~e są to wsz~stko przy- jego zdrowia budził pewne oba- żonych. 
goto.wama do. całkowiteg? skaso- wy od dłuższego czasu, spadła na Na granicy oczekiwać będzie na 
wania nabo~enstw polskich, sk?- cały świat kulturalny polski nie- wagon żałobny specjalna delega
~o ~ortwen~Ja gen~ska wygaśn~e spodzianie, budząc wszędzie głę- cja muzyków polskich. Przewi
~ nie będzie chroniła utrzymania boki żal. dzi.ane są uroczystości .:tałobne 
ich nadal. (Press). Natychmiast po otrzymaniu :ta- podczas postoju pociągu na dwor 

łobnej wieści ukonstytuował się w cu w Poznaniu, a następnie uro

Ewolucja polityki Jugosławii 
Warszawie komitet, który zajął czyste przewiezienie trumny i 
się organizacją pogrzebu. Dworca Gł<?wnego w Warszawie 

Pogrzeb odbędzie się na koszt do kościoła św. Krzyża, skąd po 
Państwa. Zabalsamowane zwło- nabożeństwie t.ałobnym nastąpi 
ki wielkiego kompozytora prze: eksportacja na Powązki. 

w oświetleniu urzędowe)_ 11r.asy włoskiej wiezione zostaną via Berlin-Po- · 

Uch~aly ziazduZASP 
Virginio Gayda podkreśla na · ·re~ie wysłu_giwanie się czynnikom 

lamach „Voce d'ltalia", że układy obcym. · 
białogrodzkie zostały natychmiast Pakt wJeczystego pokoju, za-
ratyfikowane i weszły w życie warty z Bułgarią, oznacza zasa- Walny Zjazd ZASP. na ostat-1 dżetową postawi'Ono postulat wy
bezpośrednro po podpisaniu. O- dpłczą zmianę w stanowisku, zaj- nich swych posi·edrzeniach przedy dania monografi.i członków zasłu
mawiając z kolei wrażenie, wywo- mowanym dotychczas przez Ju- skutował wszystkie najis.totniejsze ronych· ZASP. a przede wszyst
łane układami w różnych stoli- go&ławię wobec Ententy bałkań- kwestje, obejmujące całokształt kim monografii Kazimierza Kamiń 
cach europejskich, autor. zwraca skiej, zaś ostatnio podpisany u- akf!ualnych zagadnień związku. ski:ego. 1 
uwagę na fakt ewolucji polityki kład z Włochami odbiera Małej Wśród dezyderatów natury ar- Specjalny fundusz dl·a spraw 
jugos!owiańskiej, którą starano ~ntencłe ofensywny charakter i tystycznej położono m. ill'I. akcent bez.robocia · skupi - według u
sią ,swego czasu zorientować prze antywłoską orientację. Ponadto - na koniec.mość poczynienia starań chwał zjazdu sumy powstałe z 
ciwko Włochom, aby w ten spo- kontynuuje Oayda - Rząd biało- u odpowiednich czynników, aby jednozłotowych składek, spłaca
SĆJb· utrwalić spór o Adriatyk po- grodzki przystępuje do normaliza- uzyskać wydatniejsze środki na nych przez aktorów zarabiających 
między Rzymem i Białogrodem. cji stosunków z Węgrami i Alba- subwencjonowanie teatrów kreso- ponad 300 złotych na miesiąc. 
Stara:no s ię również przygwoździć nią, uznając prawa Włoch do opie wych, specjalna komisja powinna Nadto z przelewu innych sum sta
Jugosła wię do Małej Ententy i ki nad integralnością terytorial- si~ zająć zorganiizowa.niem stałe- n owić on będzie poważną pozy
zmus:ić dio udziału w polHyce okrą ną(?) i niepodległo~cią (?) polity- go teatru .polskiego w Gdańsku. cję, bo około 40-procentową w 
żenia Węgieir. Austrii, · Niemiec i czną tego małego państewka adria Wśród dezyderatów zgłoszo- stosu:iku do budżetu. 
Buł,garii. Jednakowoż Jugosławia tyckiego. nych przez komisję rewizyjno-bu-
zrozumiała, że nie jest w jej inte- · _ . 

.. · · Teraz to już Najwyższy Trybunał 

ROZMYśLANIA PILSUDCZYKA. 
Pod nieco przydługim nagłów. 

kiem „Rozmyślania . piłsudczyka 
nad polityką marszałka Piłsudskie 
go. Przedwczesne zapominanie 
przeszłości'' - zamieścił inż. Ję
drzej Moraczewski w „Głosie Po 
wszechnym" szereg ciekawych u
wag. Autor przypomina walkę 
podjazdową, jaką Endecja w pier
wszych latach niepodległości pro. 
wadziła z ówczesnym Naczelni · 
klem Państwa Piłsudskim. 

~iepasrJaJwwam piłsudcr:ycy
pisze :lllt. M<ml(IZewskf - wycią
gają dziś ręce akurat do tyMll za
ciętych, nie tyle osobi.styd'; He 
ideowych wrogów Ma~łka.". 
Dalej zaś czytamy: 
„Może kiedyś nastą.pi chwHa, w 

.której się o tych falkita.ah - nie 
zapomni, bo historia 111& to nie po
zwoli, ale zabroni raz na. za.wsze 
mów:i6 i o nich pisa6 w interesie 
ogólnym. Stanie się to w momen
cie jakiegoś wielkiego uwnętrz
nego niebeZipieozeństwa, koniecz
ności zjednocze;nia całego na.rodu. 

Tera:z tego llli.ebea!pieczeflstwa 
nie wida6. Kto wierzy w tm.fnOOć 
polityki ministra spraw .za.gra.nim 
nych, p. Becka, może spa6 spokoj
nie. P. Beck swymi m'l'Ząd.U'niami 
proasowyzn.i zdołał na.~ rodmj 
sklrajnych endeków, bo oenerow
oow, przekona6, że ze strony Nie
miec hitlerowskich nic Polsce nie 
grO'Li. Od czasu, w 1!ltóirym pakt 
:niea.~ji zamieniony x.ostał w na
der przyjazne ustos}lllkowanae wiza 

jemne dyplomaeji Niemiec i Pol
ski - po naseym kraju, pod ba
tutą z pałacu Briihlowskiego, roz
brzmiewa chóralna pieśti prasy: 

,,Niemiec, Polak - dwa, łYrata:nlci-".„ 
Po przemówieniu, wygłoszo . 

nym 19 marca przez p. Prezyden . 
ta Rzeczypospolitej niema w Pot 
sce nikogo, któryby nie spał spo
kojnie. 

ZACOFANA POLSKA. 
W „Warsz. Dzienniku Narodo

wym" czytamy: 

,,J eAU Polska jest zacofana w 
por6wnmiu z innymi narodami, to 
dlatego ~e wszystkim, że myśl 
nasza nie podą7;a w dość szyblóm 
tempie zia praClł i rozwojem myśli 
emropejskiej, że wiięk:zsoś6 naszego 
myślą.oego og6łiu żyje jesu,cze w o
kregj_e minionym. Oto dla.czego mo
żna mówi6 w Polsce o lroniecznoś· 
ci rewolucji narodowej, rewoluoji, 
kt6ra musi się dokonać prLede 
wszystkdm w u.mystach i w ser
cach". 

Jest to bardzo pięknie ze strony 
Endecji, iż jej myśl („myśl na· 
sza") nie podąża w dość szybkim 
tempie za pracą i rozwojem my~ 
śl! europejskiej. Zawsze to samo 
twierdziliśmy, a Endecja dopiero 
teraz sama przyznaje się do tego. 
Dlatego mote lepiej dać pokó]' 
groźbom rewolucji choclatby na 
tak ograniczonym terenie, jak u· 
mysły i serca. Niech już to robią 
cl, którym Polska nle ma do za. 
wdzięczenht swe zacofanie. 

X. Y. Z. 

Cóż to za 
. ~ • •U) „.„parr1oc1 . 

Jak wiadomo, sen. Wiesnec, przY, 
wódca hitlerowców w Polsce, 
zgłosił ni stąd ni zowąd... „ak
ces" BEZ ZASTRZEŻEŃ do Obo. 
zu p. płk. Koca. 

Ten fakt, bądź co bądt nieCCl 
dziwaczny, wywołał w prasie nie
mieckiej dyskusję wcale ożywioną. 
W toku owej dyskusji ogłoszooo, 
że w Bujakowie w dn. 1 listopa
da wieniec na grobach że>łnierz.y 
niemieckich składał b. komend~nt 
ndejscowy Zw. Powstaóców ślą
skich i to w imieniu hitlerowskiej 
„Jungdeutsche Partel". 

Czyżby to było naprawdę mo
żliwe? --~rzyczyny tragedii w New Lon on wydaje wyroki po myśl preL Roosevelta 

me zostały jeszcze dokładnie ustalone szystko kradną Sąd Najwyższy Stanów Zjedna- stawę, wprowadzającą 3-letnie mo 
, S~kretarz stanu rolnictwa w A· szl\olnego . . Wybuch bezpośrednio czonych wydał szereg wyroków ratorium dla długó~ hipotecznych W instytucie r~d.owym ~a Bułow- dze skradziono &taroŻytn1 krz7Ł .. meryce, Wallace, ogłosił rezultaty· spqwodowany został przez iskrę w sprawach ustaw i zarządzeń, w fannerów amerykanskich. Wresz- c~ ~Pradze czeskieJ skradziono J0.55 Krzyż ten wykonany jest • hrłZ°We-

d h d · d h swoim czasie wydanych przez cle Sąd Na3·wytszy jednomyślnie mtligram6w radu!' platynowym opa go drzewa orzechowego, lamowane-. oc o zen, prowa zonyc W spra- motoru elektrycznego. Raport ten . . . . . . kowanłu. Skradziony rad pnedJlta.. go srebrem. w miejscu aknytuwa.. :wie straszliwego wybuchu w New nie stwierdza jednak, czy gaz,. ja. Rząd _Roosevelta .. Wszystkie te wy odrzucił skargę Vlrgirua Reilway wia warto~ 16.985 toron. nia ramion znajduje Ilię srebrn& po.. London, którego ofiarą _ jak ~I zgromadził się w piwnicy, ·po. roki idą po m_iśli ' Rzącfu i stano- Co. Skarżące towarzystwo kolejo- *.* :r:łacana owalna skrzyneczka s reszt. wiadomo _ padło 700 dzieci. Ra- ćhodził z naturalnego przenikania wią walne jego zwycięstwo. we domagało się uznania za nie- · Z kościOla św. Franciszka w ~-ka.mi św. Krsyża„ 
port komisji śledczej stwierdza, z ziemi, czy też ulatniał się skut- Przede wszystkim Sąd .~ajwyż- zgodną z konstytucją ustawy, 
że katastrofa została spowodowa. klem wadliwego poiączenia rur szy większością 5 głosów przeciw gwarantującej pracownikom w ko 
na przez . wybuch gazów, które u g~owych. 4 uznał za zgodną z konstytucją lejnictwie prawo prowadzenia per 

"' łatniały się w piwnicach budynku ustawę, ustalającą minimalne pła- traktacyj zbiorowych :i pracodaw-
ce dla kobiet. Po drugie _ Sąd cami. Koło wsi rybackiej Kuźnky, Je. 

• 
, ~ . uznał za zgodną z konstytucją u- żącej na najwęższym pasie pół-T Z dek t kl wyspu helskiego, zbudowana zosta " !~!~~ow~L.~~~!. silą imp~~y!~~ .. o~!o! Olbrzymi głaz skalny g~1~:.~~.r::~~~~:f:~0~~iS~: 

. !farzyła się tam katastrofa moto. około 15 mtr., koziołkując po jez. runął na oddział saperów kolejowych w. tym mie~SCU O~OfO 10 ha. ziemi rykłowa. W kierunku Gdyni jechał dni ·i uderzając głową w krawęi- połwyspow1 helskiemu, co ogrom. 
-\ 2 szybkością około 80 kim. na go· nik chodnika. Celiński doznał pęk- W czasie budowy lilllii kolejo-1 w~ch, zatrudnio~ych_ przy ~udo- nie przyczyni się. . do umocnienia 

<lzinę motocyklista Celiński. Na nlęcia czaszki i wstrząsu mózgu. wej Ilra Mi ca - Dorna Vatra w wie .. ~zterech z.ołmerzy z~męło l brzegów pod Kuznic.ą. . . 
11., placu Wejhera, na mokrej jezdni, W stanie bardzo ciężkim przewie l Rumunii olbrzymi gł~z skal.ny I na m1.eJSC~,. sześciu wstało ciężko Prowadz?ne. są rowmez prace 
,„, motocykl zarzucił. Motocyklista ziono go do szpitala. spadł na oddział saperow kolej-O· a 22-ch lze1 rannych. nad umocnieniem brzegów otwar 

tego Bałtyku. Dotychczas wyko~ 
nano już przeszło 3 I 1h kilome
tra tam faszynowy.eh l faszynowo
kamiennych. Przede wszystkim 
ukończono p!'ace na najbardziej 
narażonych odcinkach: w Karwień 
skich Błotach, Ostrowie, Jastrzę· 
biej Górze, pod Chałupami ~a He. 
lu i w Jastarni. Umocnienia są go. 
towe ,tak, że wiosenne sztormy w 
niczym już nie będą mogły zagra. 
żać brzegom polskim. 

„ ... ,. • :_„~ :„~-·! .t,..· . .• _,· .. „ . . „ > • • • '· 'r ( :,' ł ',v • l" J.. • ', , • ~ „ ' . ·,„, - • ~ ',.r, ~ • 
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Książka Wł. Studnickiego 

< Dzieje ludzi wybitnych 
obok niego widzuny drugie: kia- Tylko tyle. A potem zaczyna- jego śmierci chyba żadne powa
sowo - ziemiańskie. To też np. ją się już napaści róiJ!lego gatun- żni·ejsze polskie pismo burżuązyj
chwaląc Witosa za umiar, za nie- ku, nieraz ·bardzo niewybredne, a ne. Tu „publicystyka" (osobłi· 
przyłączenie się do Rządu lubel- zawsze świadczące o nierozumie- wa) p. Studnickiego spada do po 
skiego i t. d„ autor jednak uwa- niu wielkiego dziejowego dzieła ziarnu najniższego. 
żnie i krytycznie przygląda się po Daszyńskiego. Walczył Daszyń- P. Studnicki pisze o Daszyń-Połączenie analizy z paszkwHem • glądom Witosa na reformę rolną. ski np. ze szlachetczyzną „gali- skim z widoczną wielką niechęcią, 

„_,', P. Władyslaw Studnicki naipi- · W Studnickim dominuje germa- O reformie rolnej, przeprowadza- cyjską". Czy dobrze robił? Otóż nawet nienawiścią. Np. Daszyń-
sał nową obszerną książkę p. t. noillstwo. Nie darmo na wstępie nej (głównie) przez Witosa w r. n·ie; właśnie bardzo źle(!) według ski zwalczał Koło Polskie. „Czy 
;,Ludzie, idee i czyny". Są to syt· omawianej książki umieszcza swe 1925, p. Studnicki pisze: p. Studnickiego. A dlaczego? to leżało w interesie kraju?" za-

~:'. wetki wybitnych i najwybitniej- oryginaln~ „credo" germanofila. „Reforma ta, mniej szkodliwa Dlatego, że - po pierwsze - szla pytuje z oburzeniem p. Studnic-
·~'' .szych działaczy poHtycznych. jest Pisze np. swoim trochę . przesad- (niż z r. 1920) „. jednak dąży na chta galicyjska była bardzo nie- ki Ten wielki „niepodlogłeścio-

ich dużo, mo•że zadużo, - przy nym stylem: „Mówię z poooiesio- życiu naszym gospodaxettym i po- podległościowa(ll); wprawdzie wiec" zdaje się nie rozumieć, że 
tym wielkości · to są zgoła nie- nym czołem: jestem germanofilem lityC7lllym. wp,rowadza bowiem manifestowała swą wierność dla ani bronić interesów ludu, ani 
współmierne: obok Piłsudskiego, poisklm" ••• Pr~ecleż, powiada,· kon przymusowe wywłaszczenie dla ce- Habsburgów, ale to była tylko ma uruchomić tego ludu dla walki nie 

„ •.. Daszyńskiego, Witosa, Dmowskie sekwencją ofiar niemieckich w łów parc.elacyjnych" i t. d. ska. A po drugie, komu służył Da podtegłościowej było niepodobna 
go widzimy hr. Hutten-Czapskie· wojni·e światowej stała się Polska szyński, zwalczając szlachtę? W bez złamania hegemonii Koła (to 
go, J. Becka, ks. E. Sapiehę. niepodległa; „o tym nie możemy P. Studnicki myśli kategoriami Galicji były tylko dwie warstwy zn. reprezentacji - szlacheckiej 

,,,\ Z zainteresowaniem czytamy te myśleć bez rozczulenia"(). I da- germanofilskiej polityki zagrani- oświecone: szlachta i żydzi; więc przeważnie - Galicji w wiedeń 
szkice. P. Studnicki, jak wiado- lej: · „dla uniknięcia wojny z Niem cznej i klasowej polityki reakcyj- jeśli Daszyński zwalczał szlachtę, skim parlamencie). 

~"-· mo, jest publicystą nieco ,,rozwi- ~ami, dla zachowania swego tery ne. Wobec tego nie posiada i zl\(lczy - służył żydom(!!). Lo- A gdy Daszyńskt :wyruszył 6-go 
, .chrzonym", jest fantastą, utopi- (orialnego status quo Polska win- nie może posiadać zmysłu dla so- gika zaiste.„ a la Studnicki! A sierpnia 1914 r. wraz ze strzelca

stą, ale zaraz.em jest człowiekiem na iść na zbliżenie z Niemcami". cjalnych pr~dów naszej epoki. czy wałka ze szlachetczyzną nie mi do Królestwa, p. Studnicki za
pewnej inwencji i pewnych zdol- Jack zwykle, p. Studnicki bardzo Stąd całkowite niezrozumienie służyła czasem i masom pracu- raz mu imputuje najgorsze, ego
n-ości pisarskich. Poza tym jest leklcom)'.śłnie ,,uzasadnia" swą te- dz~si~jSiZej roli Daszyńskiego. Nie jącyrn, aby je wyzwolić ze szla- istyczne pobudki: „miał nadzieję 
indywidualnością oryginalną - zę:' „Podstawy tego zbliżenia ist- dzi~imy się w~ał~. Na ~stępie checkiej niewoli; aby z nich uczy. zostania szefem Rządu cywilnego 

,, stąd ni·eraz gotów jest wypowie· nieją we wzajemnie uzupełniają- s~kicu .0 ~as.zynski_m z wid?cz~ą nić odrębną, wielką siłę polityez- Polski w okresie wojny" (I). 0-
dzieć słowa prawdy nawet naj- cej . się strukturze gospodarczej niechęcią _i połg~bk1em uz~a~e je- ną; aby z nich utworzyć siłę, wał brzydliwe! Naturalnie, o wielkiej 

-'" . bliższym. Zmienny, kapryśny, wę· óbU państw". Ale może właśnie go. zasługi dla mepodległosci Pol- czącą o niepodległą Polskę !udo- roli Daszyńskiego w r. 1920 pra-
,~,- . drowaił po różnych obozach (nie- odwrotnie: polskie rolnictwo \i ski: wą? Nad tym Studnicki nie za- wie nic. Naturalnie, o obronie de-

ma! wszystkich„.) i zna przeróż· węgiel) stają się wobe~ tego obie- „I. Daszyński, powiada, naleey stanawia się wcale i zastanawiać mokracji polskiej przez Daszyń-
nych ludzi i różne stosunki. Obe- ktem hitlerowskich imperialistycz dD tego nielicznego szeregu poli- się nie chce! „Daszyński nie u· skiego • marszałka zgoła nic. 
cnie pisuje w 11Słowie" wileńskim 11ych pożądań?! P. Studnicki nie tyków polskich, którzy tak urabiali świadamiał sobie, że pra1cował dla Za to kończy swój paskudny 
i jest obrońcą obszarników, a w lubi zbytnio pogłębiać swych po- opinię, chociażby jednej dzielnicy, żydów i dla centralizmu''. (str. szkic p. Studnicki atakiem na 
polityce zagran1cznej jest zawzię- Wierzehownycłl ,,koncepcyj". choeiaz jednej klasy społecznej i 131). W ten sposób cały szkic PPS: „Socjalna Demokracja po-
tym „hitlerofilem", wrogiem Z. S. Niestety, to zawzięte germano- którzy rozniecali świadomość .po- o Daszyńskim nabiera charakteru święcała interesy produkcji inte. 
S. R., pragnie podziału Czechoslo- filstwo stało się j~dnym z naczel- trzeby akcji dla osiągnięcia niepo- jakiegoś endeckiego paszkwilu. resom podziału" (t. zn. konsumcji 
~acj,i i t d. Ilf.eh krytu~w całej ksi!]ż.ki. A dległości Polaki", Tak nie pisało o Daszrńskim p_o P!~}. uee.s Yir~ l Pas~y_:ńskim 

nie odegrała dodatniej roli w Pol· 
sce niepodległej". 

jest to chyba najtępsze „poJ„ 
mowanie'' roli Daszyńskiego, ja„ 
kie w ostatnich czasach można 
było spotkać. 

Lepiej znacznie wypadły syt· 
wetki tych osób, które są mniej 
nienawistne p. Studnickiemu ze 
zrozumiałych względów. Ale na· 
wet sylwetka Dm<>wskłego nas nłe 
zadowala. Wprawdzie p. Studnic
ki oczywiście położył nacisk na 
,tmoskalofilstwo" endeckiego lea„ 
dera i wydobył (przypomniał) 
sporo ciekawego materiału, ale nie 
umie dać ani głębszego portretu 
psychologicznego, ani socjologicz
nie wykryć przyczyn powodzeń i 
klęsk endeckich. Dmowski - U) 
„neurastenik"; Dmowski góruje 
nad innymi przewódcami endecji 
,,większą dozą męskiego pierwiast 
ka" (I) itp. Nie są to bynajmniej 
głębsze sposoby dotarcia do isto
ty człowieka i zjawiska społeczne. 
go. 

O Piłsudskim pisze p. Studnic
ki obszernie, a miejscami nawef 
interesująco (ciekawe epizody). 
Stawia go - jako działacza -
niezmiernie wysoko, ale krytykuje 
dość stanowczo. Ciekawą jest 
synteza „sanacyjnych" rządów na 
str. 61, przy Witosie: 

(DALSZY CIĄG NA STR. 3-eJ). 
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Listy · z Hiszpanii 

Po ośmiu miesiącach wojny domowej 
N~ ko.respondent własny z 

BallCelony, pisujący pod pseu
donimem „O. C<Yrdobano", ~· 
cuje nastrqje ludu barceloń

Slci.ego po ośmiu miesiącach woj 
ny domowej. Red. 

Kiedyśmy siedem miesięcy temu 
stwierdziM, że wojna trwa „już" 

od miesiąca, wprawiło to nas w 
prawdziwe zdumienie, pamiętam 

jeszcze, jak dziś, rozmowę z ów· 
czesnym dowódcą milicji kataloń
ską; powiedział mi on: 

„tl'zeba się będzie szykować na 
zimę, nie myślę wprawdzie, że 

woj111a. potrwa dłużej, niż przez te 
kilka .rnies[ęey jesiennych, ale w 
każdym razie musimy być przygo 
towani na zimę.,." 
Przeszła jesień, przeszła zima, 

mtów następuje cudowna wiosna 
hiszpańska; słońce zalewa Barce
lonę. A wojna trwa i na front wy
chodzą coraz to nowe bataliony. 
Obecnie są to już bataljony woj
ska regularnego. Pozatem jectnak 
partie polityczne ofiarowują tak 

rzucono, i że przyjął on na siebie 
męczeństwo wojny przeciwko 
międzynarodowemu faszyzmowi, 
że walczy nie za siebie tylko, a za 
nas wszystkich, którzy pragniemy 
przeszkodzić, aby straszliwa tata 
reakcji zialała świat. W tej watce 
o naszą i o własną wolnośt Hiszpa 
nie, najbardziej zacięci wrogowie 
„militaryzmu", anarchiści hiszpań 
scy, najbardziej zacięci wrogowie 
dyscypliny, kobiety hiszpańskie 
najbardziiej czułe matki, żądają 

stworzenia regularnej, wydyscy
plinowanej armii ludowej. Miałem 
okazję rozmawiania na fe.n temat 
z przedstawicielami partyj, syndy· 
katów, grup; w zdumienie m11ie 
wprawiło, jak szybko hasło: .„ar
mia ludowa" zdobyła sobie wszy
stkie warstwy. Przypom~nam so
bie słowa SANTILLAN, członka 
Rządu katalońskiego, anarchisty, 
jednego z pierwszych organizak>· 
rów milicyj ludowych: 

,,Byłem przez całe życie zacię· 

tym wrogiem miliitaiTyzmu, opu· udział w manifestacjach i oklaski 
blikowałem nietylko własne bro- wały silne .słowa, ale sta.rały się 

szury antywojenne, lecz wprowa· oddalić niebe'llpieczeństwo od bli· 
dziłern do Hi~anii całą literatu· zlkich sobie mężozyzn; obecnie 
rę europejską, skierowaną prze· wszystlaie kobiety Katalonii żąda· 

ciwko wojnie; obecnie, skoro zmu. ją od bli:elci,ch swych, aby b·rtmili 

szono nas do wojny, musimy uazy kraju i wolności. Zmian-a ta na· 
nić wszystko, aiby ją wygrać. Ro- stąpiła po pierwszym bombardowa 
zumiem, ze milicje ludowe nie wy- niu Barcelony, bezpośrednie z.apo· 
starczają wobec wojennych sił manie się z niebezpieczeństwem o-
wroga; mudrny ~tym stwonyć raz bairbaimyństwo taj na.paści-

armię, która pozostande i po woj· spowodowały, że kobiety k:ataloń· 

nie, bo nie ulega ~estii, że Hisz skie gotowe są na wsrrellde ofiaey, 
pania, naiwet po zwycięstwie, po- aby zapobiec dalszemu ba.rbarzyń-

zosba!lie zagrożona przez imperia- Gtwu. W obranie bezbronnych dzie 
Mstyoznych wrogów, którzy widzą Ci katalońskich kobieta katalońska 
'Jif niej łakomy kąsek". gotowa jest poświęcić wszystko.-
„Powiedrziała mi niedawno DO- tądamy stworzenia armii regulair 

LORES BARGAI:.LO, jedna z kie- nej i gotowe jesteśmy zastąpić 

rowniczek ruchu narodowo • ka- męWw i synów naszych przy war-
talońskiego, przedstawicielka „Es e·1;taitaeh jaB!majcię1Bzej choćby 

querry" czyH Lewicy Katalońskiej pracy". 
a zatem przedstawicielka republi- Jak ująć w słowa nastrój, panu 
kańskiej burżuazji katalońskiej: jący w kraju, w kraju, w którym 

„jeszcze kilka tygodni temu, ko· od ośmiu miesięcy szaleje wojna? 
biety kaitalońskie ooprawda brafy w kraju, który od ośmiu miesięcy 

~~s~e"0~::~!!~d" ~~~:~~~j. DOBRY PAPIEROS (\)--~~z:t~i.~~r:i:::;c;-:.e;;-,) p R I MA Al DA 
które mają wejść w skład armii 
regulamej. Partie robo.tnicze zao 
Harowały 10.000 żołnierzy dobro
wolnych, nie licząc tych, którzy od 
początku są w szeregach milicji, 
lub którzy należą do powołanych 

Do g6ry 
rocziników. Przy~em jakkolwiek Część prasy „sanacyjnej" na· 
na żądanie partyj zgłosili się wszy pisała o Sejmie i o Senacie po 
scy członkowie, komitety lokalne zamknięciu sesji zwyczajnej w 
,wybrały z nich... najlepszych lu· słowach raczej życzliwych. W 
dzi. Tak samo dzieje się zresztą tłumaczeniu na język „ludzi 
w całej Hiszpanii; partie socjaii- prostych" brzmiałoby to mniej· 
stycme ofiarowują najlepsze swe więcej tak: 
siły. popatrzcieno, popatrzcie! prze-

nogami 
wej reprezentacji społeczeń· 
stwa; 

zapoza:taje się tak boleśnie z „poli
tyką międzynarodową", . o której 
nie miał przed tern pojęcia?, w kra 
ju, który na własnej skórze zaznał 
dobrodziejstw „kultury", brak któ 
rej mu . wciąż zarzucano? jak ująć 
nastrój ludu, który, zwyciężając 

tam, gdzie chodzHo jedynie o mę· 
stwo osobiste, ponosił porażki, 

gdy technika wojenna wrogów 
zmuszała go do ucieczki, a który 
przemógł ter.az w sobie strach 
przed czołgami, przed deszczem 
bomb, przed motoryzacją, i pod· 
czas samej walki przeobraża się i 
odpowiada techniką na technikę? 
Jeżeli zrozumiemy temperament 
hiszpański, który spowodował 
przesadny i zgubny optymizm 
pierwszego okresu wojny, to mo· 
że zrozumiemy też jaklllajczarniej
szy pesymizm, który chwilami pa· 
nował wśród samych ki·erowni
ków, ale któ.ry nigdy nie trwał dłu 
go, z. którego' ratuje tu ludz.i zu
pełnie specyficzna hiszpańska wła 
ściwość, - zdrowa i naturalna 
reakcja, owe zdwajanie wysiłku 
po każdej porażce, owa duma „nie 
pokonanych". Chciałbym to ująć w 
ten sposób: duma nie pozwala Hi 
szpanowi przyznać, że jest zwy· 
ciężony, a ponieważ nie może się 
do tego przyZ1J1ać, więc zwyciężo
nym też nJe jest, bo w sekundę po 
porażce walczy znów i to z pod
wójną energją. 

Obawiam się wydać paradoksal 
nym, ale muszę za~naczyć, że bar 
dziej niebezpiecznym dla dalszego 
rozwoju wojny jest zwycięstwo ra 
czej, niż porażka. Powołuję się na 

opinie najlepszych znawców wo
jennych w prasie- hiszpańskiej, któ 
rzy od początku zwycięstw Armii 
Ludowej pod Guadalajara, nawo
łują bez ustaftku do rozwagi. „Nie· 
bezpieczeństwo nie min~o." oto 
słowa, któremi naj.rozważniejs: 

starają sie przytłumić radość tłu
mów i utrzymać je na tym samym 
tragicznym poziomie ofiarności, 

który jest oczywiście konieczny, o 
ile się dąży do wygrania prawdzi
wego tej straszliwej wojny„, 
Więc jakże ostatecznie -określić 

nastrój, który panuje tutaj, w Bar· 
celonie, w tej Barcelonie, niby to 
dalekiej od wojny, a jednak tak jej 
bUskiej? Pirzytłumioąy, ale zdecy
dowany optymizm, gotowość bro
nienia się do upadłego, a za.razem 
dumne przekonanie,, że Katalończy 
ków się wszyscy ulękn'lt cały 

świat międzynarodowych rabu
siów i piiratów. Poniewat jednak 
„strzeronego Pan Bóg strzeże", 
więc powstaje w Katalonii katalof1 
ska część" Armii Ludowej Hiszpa11 
s~iej, z pewnością jedna z najlep
szy.eh jej części. A życie codzienne 
płynie tymczasem dalej swy~ ry· 
tmem prawi·e że nde zmienionym; 
zakwitły już niektóre drzewa, na 
głównej alei targ kwiatów mieni 
się wszystkimi kolorami tęczy; i 
dziewczęta są radosne i uśmiech· 
nięte.„ jakże tragicmą plamą na 
tym radosnym obrazie są inwalidzi 
wojenni. .. A jest ich coraz wi~cej ... 
Coraz więcej ludzi o kulach, ludzi 
o jednym ramieniu, ludzi ślepych. 
Wojna trwa„. 

O. CORDOBANO. 

Dla człowieka, który zna tempe cłe ten Seim i ten Senat nie są 
ra.ment, pojęcia, zwyczaje i ideo· znowui wcale aż takie ziet umie· 
logję ludu hiszpańskiego, ofiary, ją sprzeciwiać się RządowL I de· 
które ponosi lud hiszpański mzel kretu leśnego niema w dawnej po 
kich kierunków ł ideologij są na· stacit I pełoomocnJctw niemal 

stała ta swoista „teoria parla-
1mentarna", ze Sejm dopiero 
wtedy wykazuje własną nieza· 
leżność, jeżeli „sprzeciwia się" 
Rządowi? Historia Wielkiej 
Brytanii zna całe długie okre
sy, ciągnące się poprzez lata, 
kiedy Rząd cieszył się zaufa
niem Izby Gmin, i nigdy nie 
przychodziło ni.komu do głowy 
„sprzeciwiać się" Rządowi aku· 
rat dla wykazania... niezalei· 
ności. Wcale nie chodzi o ta· 
kie „prob1emy", tułające się po 
kuluarach naszei ul. Wie.jiskiej. 
Jeżeli parlament obdarza Rząd 
zaufaniem, - to powinien mu 
ułatwiać, a nie utrudniać pracę. 
Jeżeli zaufanie „wymawia", -
to powinien zadeklarować to 

SPRAWA DRUGA: 
powstała więc w praktyce re
prezentacja jednego obozu po· 
litycZiilego; jak zawsze bywa w 
takich wypadkach &pory ideo· 
we przeobraziły się z punktu w 
spory osobiste, względnie - w 
spory klikowe. Na to niema żad 
ne; rady. Proces, który zaszedł, 
był procesem nieuniknionym. 

Stan zdrowia tow. A. Strug.a 
der widoczne; ale najbardziej ja- A późnie; niby w piosence le-
skrawym potwierdzeniem gotowo- gionowej: 
ścł do wszelkich of.iar jest samo ,,bando, bando, 
właśnie stworzenie regularnej ar- ezego tf jeszcze chcesz'!„ „ 
młi. Ofiara ta zasługuje na to, a- •: 
byśmy bez końoa powtarzali, że Bardzo oryginalne podej~de 
wojnę ludowd hiszpańskiemu na- do rzeczy. Skąd w ogóle po-

SUKNIE 
PŁASZCZE 
K 0 S T J U M Y OSTATNIE KREACJE HODY NA SEZON WIOSENNY 

po Ie ca 

" 

. . . .. . . 
„wymowiente 1asno 1 wyra· 
źnie. 

Na tym polega sens najbar· ! dziej istotny każdej formy par-

1 
lamentaryzmu. 

f~* . "' 
Zagadruenie naszej ul. Wiej-

skiej sprowadza się d(> dwuch 
spraw zgoła odmiennych, niż 
„sprzeciwianie się" Rządowi: 

SPRAWA PIERWSZA: 
ctana ordynacja wyborcza unie· 
możliwiła stworzenie prawdzi · 

Więc WNIOSKI? 
Barcho pr<Mi-te: 
1) nie staNiać kwestii do góry 

nogami, bo taka pozycja niena
turalna nikomu nie imponuje; 

2) Sejm i Senat rozwiązać; 
3) ordiynacje wyborcze zmie

nić;-

4) przeprowadzić nowe demo 
kratycz.ne i swobodne wybory. 

Nic innego nie wymyś'licie. 
A represje wobec „krnąbrnych;' 
dziennikarzy też niewiele po
mogą. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

PitYUii°ii 
WARSZA~ JEROZ.OLl.MSK.A27 

W związku z notatkami, któr.: 
ukazały się w niektórych wczoraj 
szych dziennikach popołudni<>· 
wych, dowiadujemy się z radością, 

że stan zdrowia znakomitego po· 
wieściopisarza tow. Andrzeja Stru 
ga, uleg; 7.naczneJ poprawie ł nit? 
budzi obecnie obaw. 

Dwa akcesy 
,,Lewiatan" i obszarnicy zgło-1 nicy) NIE WYPEł.NILI SWYCH 

sili akces do Obozu Zjednoczenia ZOBOWIĄZAŃ, NIE DOTRZYMA· 
Narodowego. Wiadomo: gdy cho- LI DEKLARACJI. Szczegół: rolnicy 
dzi o zjednoczenie nar.odu, to oni 
- przemysłowcy i obszarnicy -
są zawsze pierwsi. Zjednoczony 
w miłości chrześcijańskiej i soli
darności społecznej naród - oto 
szczytny ideał, przyświecający na
szym przemysłowcom i obszarni
kom. Obcy im wszelki egoizm, a 

(t. j. głównie obszarnicy, bo gło
dująca wieś nie ma co Ofiarować) 
zadeklarowali 40 tys. ton zboża, a 
złożyli - CALE 4 TYSIĄCE! 

WARIZAWA, MARSZA&KOWSKA 1521 t1L 8.19•91 
FILJA I-SZA C h 1111 e I n a 141 tel, 6.56·93, • 
FIWA Il-GA Wler•bowa 8 1 • 5.44·07, (&"ACH HOTELU łNGIELSKIE&O) •w„•---:11wmWfl1i!lll•t1taill-•••••••••1•••••1=•-••••-• '* walkę klasową poprostu ....:... odrzu 

Kwiatki cają. 

Tak wygląda „narodowe bala· 
mucenie słę" panów lewiatańczy. 
ków. i obszarników. Zjednoczenie 
narodowe WE FRAZESACH -
tak! To popłaca. Ale gdy chodzi 
o zjednoczenl'e W CZYNACH, o 
minimalne chociażby ofiary, albo 
nawet tylko o okazanie odrobłn)j 
serca dla biedoty ludzkiej, tam łclt 

HURT-DETAL 
Nie wi<!rzycie? Oto dowód: 

Dzieje ludzi wybitnych U 
. .

1 
• 8 Na jesieni r. · ub. przemysłowcy 

Przywl e1owan1 i obszarnicy zgłos:ilł inny akces, 
J mianowicie do „pomocy zimowej". 

(Dakończenle ze str. 2-ej) P. marszałek Car podniósł ja· 

„Dziesięciolebnie rządy po-majo- szywego toru, poszedł na zbliże- ko zasługę, że Sejm stał się wre

~ dały prreważnrie ujemne rerLul· nie polsko - niemieckie". „Q.eniu. czcie N/EZA WISŁY w swym 

taty. Cłu:ftano zrobić mocne pań· szem, ani militarnym, ani połttycz- działaniu od Rządu; - widzi w 
stwo, a uczyniono słabe spoleczeń. nym nie był"; „brak0wało mu wy· tym p. marszałek ,AKT DOJRZA

stwo"„. kształcenia ekonomicznego i pra- ŁOśCJ POLJTYCZNEj" i speł. 

Trzeba - gwoli objektywnoś· wno - państwowego" (str. 42). nienie KONSTYTUC't JNEGO O· 

ci - zaznaczyć przy tym, że p.l SOWIĄZKU WOBEC PAŃSTWA. 
Studnicki wystąpił w sprawie Brze Panowie posłowie: PodosKi, 

ścia z ostrym protestem. Obecnie Makowski, Miedziński, Duc/1, Kie. 

żąda amnestii dla Witosa i „zao· lak, Chyla, Pochmarski, S•tarzak 
fiarowania mu wybitnego pań- i wielu innych, których nazwiska 

stwowego stanowiska'". Bo - po- trudno spamiętać mimo ie/z zasług 

wiada - wobec braku Witosa, - entuzjastycznie też oklai>kiwali 

. . . Zadeklarowali tyle a tyle, wzywa-
tak samo entuz;u;>iyc.uue, ;ak te. li od • . 1t •. 
raz - tylko oklaskiwali •.. nie za· 1 c ztenme ze szpa swo1e1 ~ra· 
powiedź rządzenia bez pełtzomoc. sy 0 poparcie akcji pomocy, Jed· 
nictw, lecz przeciwnie - uc/1wa. ny~. sło~~: j~dnoczyli !"aród -~ 
lenie ustawy o pelnomocni-ctwaclz, akCJl nuł. sierdzia ~ soltdamosc1 
widząc w tym nie mniej AKT społer.zn~J· . 
DOJI?ZAŁOśCI POLITYCZNE' Obecme dokonano bilansu akcji 
i nie nzmej _ ZASŁUGĘ WOBEC „p~cy ~imowej". Pol~kie Rad~o 
PAŃSTW A pow1adom1ło społeczenshvo, ze 

· wielki przemysł i obszarnicy (pre-
C o by więc nie zrobili ci zasłu- legent wyraził się delikatnie: rol

żeni posłowie, ZA WSZE JEST 
TO DOBRE I ZA WSZE JEST 

KoRzvsTNE DLA KRA1u1 Ma· Pokwitowania 

nie ma. 

„Chłopska Prawda11 

leży przedemnq, na biurku re. 
dakcyjnym, zeszyt 8 

„CHŁOPSKIEJ PRAWDY", 
organu Centralnego Wydziału 
Wiejskiego P.P.S. 

NA STR. 1 - wielka biała pia· 
ma. ~ 

NA STR. 2 - nieduta bialt1 
plama. · 

NA STR. 3 - średnia biała pia. 
ma. 

rozrastają się w kraju różne „ Wi· e!luncjację p. marszałka, że ... 
ci" ... Niech więc, powiada, wraca, Rzqd NIE ZAŻĄDA od Sejmu u-

jq jut peivnegp rodzaju przywi. 
lej, że wszystko, co z;obią - bez 
względu na to, co by to było -
MUSI być dobre i MUSI być ko. 

DO DY3POZ\"CJ1 KOMISJI CEN- NA STR. 4 - dołł duta biało 
TRALNEJ zw. ZA w. w MYśL plama. 

ale niech unika ... gen. Sikorskie· chwalenia pełnomocnictw do wy-
go (!) i wpływów „propagandy dawania dekretów! 
czeskiej". Ci sami panowie posłowie: Car, 

Wróćmy do Piłsudskiego. Ma. Podoski, Makowski, Miedziński, 
my tu szereg zajmujących ~po- •.,,,• 

1 

Duch, Kielak, Cllyla, Pochmarsk;, 
strzeżeń . „Nie był Marszałek szczę Tak, p. Studnicki przeclwdzi od Starzak i wielu innych, których na-

rzystne dla Państwa. 
A może w Polsce wartość dzia. 

łania dla Państwa mierzy się nfc 
tym, CO się robi, ale tym, KTO 
to robi? 

n. t. 

Ukazała się broszurka 
p. t.: 

Sprawa iydowska a socJallzm 
Polemika z Bundem 

~liwy w dobor7e współpracowni· osoby do osoby, starając się scha· zwiska trudno spamiętać -w po. 
ków". P. Studnicki jest raczej ?.a· rakteryzować „portrety" wybit- ' przednim Sejmie również mieli za

dowolony z przewrotu ma.iowego, niejszych ludzi naszej doby. NJe· sługę spełnienia obowiązku wo
ale - powiada „twórczości pozy- raz znajdujemy (widzieHśmy to) bee Państwa, - tylko wtedy nie 

tywnej nie dało się (?) rozwinąć'' uwagi trafne. Niestety, zacięte clzodzilo o „niezaivisłość" od Rzq. 
{str. 35). Tu znowu - w imię „germanofilstwo", zacięte ktas..0we du i 0 odmowę udzielenia pelno

oh.iektywności - stwierdzimy, że nast~w!enie reakcyjne, brak zro- mocnictw ,lecz przeciwnie - za. 

p. Studnicki jest wrogiem ,,mono- zum1ema nowoczesnych ruchów sługą ie/z było popieranie katde- Cena N~~ 1·1::· i~;ki kupnie 
partyjności", która „uboży społe- społeczny~h, brak su~telniejszego go Rządu i rezygnacja z własnej więlm;ej Uości egzemplarzy odpo-

WEZWANIA z DN. 14.8 1936 R. NA STR. 5 - wielka biała pia. 
Grupa Robotników z Biaiej Podla· 

skiej zł. 4. 
Koło Młodziieży P.P.S. ,,Sródmie

ście" dla uc:.:czenia pracy Sekcji Dra 
matycznej zł. 4. 

Od robotników w Kołomyi zł, 06.lS 

DLA STRAJKUJĄCYCH SZEWCóW 
Pracownicy dirukarni ;)?-0botnik" 

zł. 20. 

• ** Tow. Jędrzejewski składa na Rob. 
To,w. PNyj. Dzieci zł. 20 - nieprzy· 
jęte przez p, Hebdzyńskiego. 

ma. 
NA STR. 6 - ogromno biala 

plama: 
NA STR. 7 - parę nieduiych 

białych plam. 
NA STR. 8 - jedna nieduła bia 

la plama. 
•• * jaki to wspaniały sposób „upalt. 

stwarviania" polskiej wsi, „pnd· 
ciągania jej w%wyf'' i budzenia w 
masach chłopskich' poczucia odpo. 
wiedzialności za Państwo/ 

Nieprawdaż'J„. AR. 

czeństwo". Piłsudskiemu autor bie· :ozpoznania psycholog1cznego pstl· władzy stanowienia ustaw. wied.ni rabat. 
łze za złe zmienność w stosunku Ją pracę, która mogla być cieka- Panowie ci klaskali · wówcza~ Do nabycia · w administracji „Ro·@ 
do Niemców w czasie wojny. Za to wą. W szkicu o Daszyńskim fe' ' · 1 ~ botnika.", Warecka 7. 

~~f~~~ę s;~w~:i~~:w;~·;~ud~~0~~~1 e~~~ie ~~~~~~~::t~ .. ~ię at w pas· J0 stes' smutny 1. czytaj· ,
1
Szp1'lk1·u 

~ancypował, zwekslował z fał- K." CZAPIŃSKI. \;;; 

Najmilsza . 
podróż-to CzytaJCle prase 
samo lotem socjalistyczną 



• " =· .,„, M Str. 4 

z H.ALłSZA 
• tY'DWAWt>?HW*~ 35 dni 
Kompromitacia „sanacji" 

strajku -
w fabryce Szenberga w Warszawie 

W fabryce Szenberga ($więto· 
jersł<a 10) strajk okupacyjny trwa 
już 35 dzień. 

fabryce. 

w wyborach prezydenta miasta 
Nazuaczoue na dzień 24 b. m. 

wybory preądenta miasta Kali
sza zgromadziły na sali obrad, 
prócz radnych i przedstawicieli 
prasy, tak wielką ilość osób na ga 
lerię, jakiej sala ta nie widziała. 
Zainteresowani.e wyborami było 
tak wielkie, że i duża ilość ludzi 
czekała przed ratuszem, żywo ko
mentując walory wystawionych 
kandydatów. 

:;l..:iej naukt:, 2e opinii publicznej 
już dzisiaj nie da się „zglajszach
tpwać" dawnymi metodami. 

Forsowanie przez przewodniczą 
cego zebrania wyborczego, mec. 
Szala (który przed dwoma laty 
przewodniczył także wyb01owi 
prezydenta miasta i. walnie przy. 
czynił się do wyboru „sanatora'' 
Sulistrowskiego, którego władze 
nadzorcze zmuszone były usunąć 
z tego stanowiska) drugiego gło

sowani::i, mimo, że ustawa nie prze 

widuje tego w wypadku, jaki na
stąpił w Kaliszu, zmusiło radnych 
Socj. }""dności I Kl. Zw. Zaw. do 
złożi>11ii1 oświ~dczenia, że podobne 
indywidualne interpretowanie u
stawy zmusza ich do opuszczenia 
posiedzenia. 

Radni socjalistyczni opuścili sa
lę obrad; tak samo radni Stronnie 
twa Narodowego; w ten sposób 
wobec braku quorum, uniemożli
wiono przeprowadzenie sztuczek 
wyborczych w Radzie Miejskiej. 

Robotnicy i robotnice zdecydo
wani są trwać w strajku aż do 
zwycięstwa, t. j. - cofnięcia przez 
fabrykanta redukcyj, honorowania 
umowy zbiorowej, oraz uznania 
związku delegatów. 

święta strajkujący spędzili w 

Rachuby fabrykanta, iż robotni
cy właśnie przez święta załamią 
się - spt>łzły na niczym. 

Dotychczasowe lmnferencje w 
Inspektoracie Pracy nie dały ża. 
dn-ego wyniku, z powodt. uporu p. 
Szenberga, dążącego przede wszy 
stkłm do złamania organizacji. 

Strajk trwa. 

Wiadomości z calel 
Polski 

80-CIO DNIOWA Ot.ODóWKA 
WIĘżNIA. 

jego wypłatę, drogą morderstwa 
chcieli uniknąć obowiązku spłaty. 

Po otwarciu zebrania wybor
czego przez mec. Szala z klubu 
„sanacy jnego '•, zgłoszono dwóch 
kandyllatów: Ignacego 8ujnick1e· 
go z „sanacji'' i Stanisława Kowal 
skiego, człowieka zasłużo,nego w 
ruchu niepodległościowym, odz.na· 
czonego Krzyżem Niepodległości 
z mieczami, b.' posła i wytrawnego 
samorządowca, wystawionego 
przez Klub Socj. jedności i KJ. 
Zw. Zaw. W wyniku wyborów 
kandydat „sanacji'' ' p. Bujnicki, 
mimo wprzągnięcia całej kliki lu· 
dzi i jedynej miejsoowej redakcji 
do akcji wyborczej, otrzymał 19 
głosów; drugi kandydat P. P. S. 
Kowalski - dostał 15 głosów 
przy 11 czystych kartkach. 

....... , .... law„Mlllli1lil ...... „„ ...... „„„„„„„ ... „„ ...... 
Do szpitala powszechnego przy 

wieziono z więzienia tarnowskiego 
40-letniego Aleksandra Kaszczy· 
na, pochodzącego zBrzeżnicy pow. 

MATKA ZOINĘ:ŁA W OBRONIE 

U Jecie groźnego bandyty CóRKI 
W miejscowości Mochnaczka 

Niżna w pow. nowosądeckim . ro· 
zegrała się krwawa tragedia ro
dzinna. Rolnik tamtejszy Bazyli 
Sułycz wszczął ze swą toną awan 
turę ,poczem. zacząl ją bić. W o -
bronie maltretowanej stanęła jeJ 
matka Anna Oarbara, którą Su. 
łycz pobił do utraty przytomno. 
ści. W drodze do szpitala AnM 
Oarbara zmarła. Policja z Tylicz 
ujęła zabójcę l odstawiła do wię. 
z: en la. 

W niedzielę . wielkanocną, w pow. 
brzeskim, w miejscowości Lysa 
Uóra, patrol Policyjny natknął się 
na członka bandy zabitego ostat
nio groźnego bandyty Zarzyckie. 
~o, niefakiego Władysława Batkę. 
W czasie pościgu za bandytą wy· 
wiązała się strzelanina, w wyuiku 
której Batko został raniony. Po u· 

jęciu, bandytę odstawiono do szpi Stryj, odsiadującego 2-letnią karę 
tala · powszechnego w Tarnowie. więzienia za kradzież. 
Batko zamordował w swOłm cza· Kaszczyn Od 80 dni prowadzJ 
sie policjanta, za co skazany zo- głOdówkę, przyczym na zapytanie 
stał na 10 łat więzienia. Obecnie lekarza więziennego oraz współ
poszukiwany był za napad rabun- więźniów, nie daje Odp<>wiedzi. 
kowy na Kółko Rolnicze w to- Mimo stosowania sztucznego od· 
niówce w pow. brzeskim. (PAT). żywiania, stan jego jest bezna-

dziejny. 

Na Górnym Sląsku B. BVRMISTRZ I DYR. TOW. 
ZALICZKOWEGO W CHRZANO· 

NOWIE ARESZTOWANY 

__________ ....., _______________ .._. __ 
Musimy z całą obiektywnością 

stwierdzić, iż przedstawieciele spo 
łeczeństwa kaliskiego w Radzie 
Miejskiej nie zawiedli pokładane. 
go w nich zµufanl.a, I nie dali się 
wziąć na lep obietnic I pięknych 
frazesów „sanacyjnych'' menerów. 

(l~a ~tery· „~ow~tń[ów" i „!~n~torówH W ub. tygodniu aresztowano 
w Krakowie b. dyrektora Tow. 
Zaliczkowego w Chrzanowie Jana 
Grzelewskiego. Aresztowanie to 
pozostaje w związku z wykrytą 
w ub. roku aferą w tymże Tow. 
Zaliczkowym, w której b. dyr. 
Augustyn Dziuba osadzony został 
wraz z kasjerką Towarzystwa O. 
siusarczykową i likwidatorem L. 
Kosowskim w areszcie śledczym 
w Krakowie, gdzie do tej pory 
przebywaj4. 

WYROK O ZAJśCIA ANTY· 
ŻYDOWSKIE W śNIADOWIE 

Po dwudniowej rozprawie w są 
dzle ,..kręgowym w Łomży prze. 
clwko J.6 oskaiionym o udział w 
rozruchrch przeciwżydowskich w 
czasie jarmarku w dniu 29 paź. 
dzlernlka r. ub. w Śniadowie pow. 
łomżyńskke,o, zapadł wyrok, na 
podstawie którego skazano 17 o. 
skarżonych na karę po 6 miesięcy 
wiericn:a. w tym 10-clu z zawle
sz~„;~m. 9-ciu zaś uniewinniono. 

M ki i Feliksa 

Panowie z „sanacji" winni wy
nieść z tego posiedzenia Rady Miej 

Sąd Apelacyjny w Katowicach sa i M~ki. Byli oni poborcami po
rozpatrywał głośną swego czasu datkowymi w Urzędzie Podatko. 
sprawę nadużyć b. pracowników wym Magistratu miasta Katowic 
Magistratu miasta Katowic: Felik , i, inkasując podatki w restaura-

cjach i teatrze im. Wyspiańskiego, 

Rewizje w ·samborze 
wystawiali oryginalne lewity, jed· 
nak pieniędzy nie oddawali do ka 
sy miejskiej. W ten sposób Feliks 
sprzeniewierzył około 10 tysięcy 
zł., a Mika około 8 tysięcy zł. 

Sąd Okręgowy w katowlcach Nadutycla sł~gaj' kwoty prze· 
skazał swego czasu Feliksa na 2 szło pół miliona zł.. Sprawa clą-
lata więzienia, a Mikę na rok wię gnąca się już blisko rok, jest nn- 4RODA, 31 marea. 

I zawieszenie TUR-a 
(kor. własna). 

Radio śląskie 

to lat mija od chwili założenia I wiem „zagraża ona bezpłeczel'\
Oddziału TUR na terenie m. Sam- . stwu ł spokojowi"(?), „wykracza 
bora; - była to jedyna placówka przeciw obowiązującemu prawu", 
robotnicza kulturalno • oświatowa ,;rozdawano ulotki antypaństwo. 
w Samborze. Lokal TUR I związ- we" (niezgodne z prawdą), i „przE' 
ków zawodowych był wspólny; do kracza uprawnienia statutowe 
spraw polityki bieżącej, organiza. przez „udzielanie lokalu na cele 
cja się nic mieszała. · przeciwstatutowe", (związki zaw. 

· · i · · · k dal przedmiotem śledztwa. 6.00 Pieś6 ,,Kiedy ranne wstają zienia, n e zawiesza1ąc im wy o. zorze". 6.03 R6me marsze (płyty). 
nania kary. Od tego wyroku zasą 70-letnl Jan Grzelewski pełhll 7.25 Wiad. bi~. 7.80 Ork. Syrena· 
dzenl wnieśH odwołanie. Sąd Ape funkcje dyrektora Tow. Zaliczko Rekord (płyty). 18.00 Koncert ży. 
lacyjny miżył Feliksowi karę z wego, sp. z nleogr. odp. w Chrza. ozeń. 18.15 Mueylr.a ta.neczn:a (pły-
d 6 h 61 k I I I ty). 18.58 Wiacł. giełd. 15.15 Koncert 

w c na P tora ro u w ęz en a, nowie pr:iez około 40 lat. Ponad N!'kla.m. 15.35 tycie kult. giełd. 15.40 
n1e zawieszając mu wykonania ka to, był przez kilka lat burmistrzem Na krakowską nutę (płyty). 16.Sl' 
ry. Chrzanowa. Recital Ady Sari (płyty). 18.20 Kla. 

Ciekawa była rozprawa a peta- rry IV -te urządzają Wycieczkę - re· 
W sobotę, dn. 20 b. m., tow. z. są wspó!lokatorami lokalu). Sekre 

Piotrowski wygłosił odczyt p. t.: tarza Oddziału TUR, tow. Spinne
,,jak różne kraje walczą z bezrobo ra aresztowano. 

cyjna Miki, który odwołał się tył- MORDERSTWO DLA POZRY ~.~zn':e:~~s~~-d!~tl:~: 
ko od wymiaru kary i prosił sąd CIA SI~ WIERZYCIELA ól nr. a _ gra Aleksander Brach~-
o zawi·eszenie wykonania kary. Po ki. 19.40 Lud polski na śląsku Opol· 

ciem"; obecnych było przeszło 120 Ponadto Wydział śledczy, w o. 
osób. Takie referaty publiczne od- becności przedstawiciela Prokura
bywaty się każdego miesiąca. Miej tury, przeprowadził rewizje u ad. 
scowy Oddział postanowił ostat. wokatów: tow. dr. Schorra i mgr. 
nio ufundować własny sztanaar j. Horodinera, członków PPS, zna 
organizacyjny, a ponadto uruchO- nych w Samborze ze swej działal
mić kurs dla działaczy społecz- ności na niwie społecznej, jako„. u 
nych - najpierw wstępny, a na- „podejr7.anych o działalność l<0mu
stępnie wyźszy, 6-miesięczny. nistyczną"(?). Obaj pozostali na 

wołał się przy tym na to, że w je- W gminie Łukwica pow. lima s;km - pog. 19.50 Zagłębie Dąbrow 
go btoC?;ku kwitował odbiór pie- nowskiego, zamordowany został skie mn e:Jos. 
niędzy również sekwestrator Szy· 28-letni Władysław Sikoń. Spraw CZWARTEK. 1 kwietnia, 
mik, który także nie oddawał ple. cy znęcali się w straszny sposób 6.00 Pieśń. 6.03 Od rana na weso· 
niędzy do kasv. miei'skieJ·,. Poza nad swą ofiarą, łamiąc jej nawet ło (płyty). 7.25, Wia~. !>ież. 7:~0 Ka: 

· · · os · · ebra Areszto- pela L:ido•wa 1'. Dz1erzaai.owsKtego 1 tym powoływał się na to, że jest po smierct n I z • , J. Klim::i.szewsk.i - przyśpiewki (z 
zasłużonym powstańcem i ma licz wani zostali pod za rzutem po pe• I Warsz.). 12.50 Zwiedzajmy Muzeum 
ne odznaczenia. Zwiazek Powstań nienia tej zbrodni siostra zabite - Cieszyńskie - pog. Ludwlka Broż· 
ców ~ląskich przesłał do sądu pis go Roza.lia.' mąż_ jej .Francis.zek ka. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Prze 

U kładaniec (płyty). 18.58 Wiad. gieł-Tymczasem dnia 22 marca b. r., wolnej stopie, żadnej literatury an 
władze śledcze przeprowadził}r re- typaństwowej nie znaleziono u 
wizję w lokalu TUR, lokat opieczę nich, a ·sam fakt tych rewizyj wy. 
towały, akta związkowe zabrały- wołał zrozumiałe zdziwienie wśród 
i doręczyły decyzję Starostwa, za. mieszkańców Sambora. 

mo z prośbą o wymierzenie Mice Porębski I brat jego Jozef. J~C dowe. l5.15 Mucyka (płyty). 15.35 
łagodnej kary, motywuiąc to tym . ~rzyz~ali się do zbrodni, po?aj~c życie kulturalne śląska. 15.40 Muzy· 
że Mika dopuścił się nadużyć z 1ako jej motywy chęć pozbycia są oo lekka i tameczna (płyty). JR.20 

'.powodów gł<>bszei· natury". wierzyciela. Denat bowiem otrzy Pog. akt. lcl.30 Parę piosenek w wyk. 
" ch6ru Eryana (płyty). 18.45 Pro~ram 

Sąd zatwierdził jednak wyrok w mać miał od nich spłatę rodzin. 22.45 Wiedeń _ mia5to muzyk~ (pły 
wieszająca działalność TUR., albo całości i nie zawiesił kary. ną, a że nie mf,ell pieniędzy na ty). · 

lliBIP hi_,,_ ~. ~. (' ' , • " 1• .„. „ 

E~ C. Bentley i H. W. Allen 13) 
, , 

St11ERC f ILANTROPA 
(przekład z ang,ielskiego B. Kopel6wny) 

Służący Randholpha, któremu polecono, aby zo-
stał w swojej sypialni, sąsiadującej z salonik.ierc 

- · zijawił się zaraz. Było to chude, drobne indywi

duum o smagłej twarzy i biegających oczkach 
Inspektor pomyślał, że w najpomyślniejszych oko
licznościach typ ten musiałby robić wrażenie krę 
tacza, -- teraz miał Wy-gląd schorowany i przestra 
az,ony. Bligb patrzył na mego badaw~zo przez kil
ka chwil, potem powiedział ze spo.kojem, który· 
zdawał si~ jeszcze potęgować niepokój służącego. 

.......; A więc nazywacie się Szymon Raught? 
- Tak, proszę pana. 

- Byliście osobistym kamerdynerem zmarłego pa· 
na Ra.ndo,lpha i zawsze spaliście tutaj, gdy on przy
jeżdżał do Londynu. Czy tak. 

- Tak proszę pana. 

- Czy jest więcej służby? 

- Tutaj nie. Pan Randolph ,miał całe gospodar. 
stwo w domu w Yorkshire, gdzie mieszkał przez wię
kszą czę~ć roku. Prócz mnie jest tu tylko kobieta, 
pani Barley, która pilnuje mieszkania. Ma klucz od 
drzwi, a d·o obowiązków jej należy utrzymywać 
przez; cały rok ponądek w domu. Pan Randolpb 
~ciał, a.by było tu wszystko utrzymane w taki spo 

sób, by mógł przyjeżdtać do Lo·ndynu bez zapowie 
dz.i i mieć zawsize tniesz.kanie w pogofowiu. Jeżeli 
tylko było ono w p-0gotowiu - a mu.c1zę stwierdzić, 

że było zawsze - pani Barley mogła robić z czasem, 
co jej 'się żywnie podobało. Kiedy byliśmy tutaj, re> 
biłem zawsze sam śniadanie i sprzątałem pokoje sy· 
p1alne, 

Bligh, ciągle je.szcze patrząc na Raughta wzrokil~m, 
którego tamten ciągle ucilfał, rzekł łagodnie: 

- To nie naleiy ściśle do waszych <>bowiązk6w 
kamerdynera? 

- Nie myślałem o tym, proszę pana„. n.ie, jeżeli 
chodziło o pana Randolpha. - Raught przełknął 
nerwowo ślinę i ciągnął dalej. - Nil? liczyłem się 
z tym, co dla niego robię, gdyż, jak się to mówi, za 
wdzięc.zam mu wszyistko. 

Inspektor chrząknął sceptyc~e. 
- A ta pani Barley? - zapytał. - Czy nie po 

wimta "oyła przyjść dziś rano 1 
- Nie wieint kiedy ma przyjść - oświadczył 

Raught. - Była tu, kiedy przyjec.hahśmy przedwczo· 
raj z Yorkshire, a także wczoraj rano przez godzinę 
Ale gdy tylko usłyszy o tym, co się stało - przyleci 
tu zaraz„. może pa.n być pewny. 

· - A co wiecie o niej? 

- To zupełnie przyzwoita kobieta„. nfe potrzehu · 
ję wcale ·móWlć. Przed śmiercią męża - zdaje się, 

I 

że był stofarzem - odnajmowall jeden z dumków 
pana Randolpha w Humberstone. Słys.załem, że 
Barley dostał się w złe towarzystwo ł wpadł w js · 
kieś kłopoty, z których pomógł mu wyjść pan Ra.n· -

do'lph, - ale nigdy nie słyszałem żadnego zarzutu 
pod adresem pa.ni Barley. Od cziasu, gdy mąż umarł. 
m!es·zka z siostrą, która trzyma pensjonat, używany 
przeważnie ~ j;tk mi ,...6wiono - prze I! cudzoziem · 

ców, - g&zieś w Bayswater, Oldbury Terrace, za· 
pomniałem numeru.„ 

Inspektor zanotował te szczegóły; potem zajrzał 
do wcześniejszych notatek. 

- Gdy przesłuchiwaru byliście pterwszy raz ra,no, 
wspomnieliście o sekretarzu, 

- Tak, o panu V erney. To jegomo,~ć. który spra
wuję pieczę nad całą akcją dobroczynną pana Ra,o 
dolpha i tak dla.lej.„ Mam na myśli jego dobre uc.zyn· 
ki, jak się to móWi. Kiedy pan Ra.ndo·lpb tu tniesz.kał... 

- A kiedy mies!Zkał 1 Ile czasu tu spędzał? 
- To nie ~ył<> regularnie, proszę pana. Co parę 

· vgodni -- ri'.c mófłl'bvm określ:" ~ciślej, choć czasami 
zdarziało się to czękiej - przyjdd:tali.śmy tu na 
dwa lub trzy c:Lni.· ·Albo wracaliśmy do .Rrinton zaraz 
na..o;tęp.neg.o dnia. Tym razem pnyje<:haliśmy przed

wczoraj, w piątek. 
- No,- a jaki jest ten pą.n Vemey7 

- Często pywał u nas w Brinton.„ to znaczy 
w Yor'"shire - ale ta;m nie mi~kał. Ma mieszkanie 
tutaj, w Londynie, na Purvts Crescent Nr. 36, - ko· 
ło WHlesley Road, Mam WTażenie, te spędza dużL· 
czasu na zarządzaniu Instytutem Randolpha w Kil 
burn - jest to rodzaj klubu dla młodych mężczyzn 
i chłopców: l'lekro<: byliśmy tutaj, pan Vemey przy 

chodził - miał własny klucz od zatrzii~ku - i oma· 
wiał interesy. Powinien jut tu być, proszę pana. 

• 

KZJ~.I 1ta.~ l.'..HNY ---------SLU<.;HOWISIW Z żYC!A MARIL 
STUAKT. 

Rozpowszechniony dziś rod.zal lite 
rack.i pod nazwą ,,vies rom.nJl<'!'E'JI" 
znalazł E-wój oddźwięk na teretrllle Iłu 
chowisk radiowycl1. Pierwszą próhlł 
tego rodzaju jest audycja. pośWt~
na tragicznej postaci królowej 3i,koc 
kiej, Marli Stuart. Eksperymentalną 
&trooą tego słuchowi.ska będzie łą
czenie opowieśo! o l\Iarii Stua.rt z 
bezpośred1I1imi jej przeżyciami. Jako 
materiał ao tego sł.uchow1ska posłu· 
żyly: do części lil7c:r.nej i t>powieści 
o Marii - dramaty Słowackiego i 
Fr. Schillera, w przekładzie St. Mi
ła.szewskiego, do części epidkdej ......, 
ksi.ą.żki Z·weiga, w przekładzje M. 
W a.ssermanówny. Słuchowisko to po 
myślane zostało i oprr{;owane przez 
speakerkę krakowską, L. Meyerhol· 
dową, Ramofonizaeja i reżyseria E1>0 
ozywa w rękach W. Ra.<lulskiego. 
Rozgłośnia Kra.koWSlka nadaje audy· 
eję tę na fali ogólnopo lskiiej dn. 81.3 
o godz. 22.20. 

POGODNE MELODIE . 
W śrołię dn. 31.3 progTam muzy

czny nosi charakter pogodny i roz • 
rywkowy. Przed ,południem przygry· 
wać ~dzie Mała Ork. P. R. O godz. 
15.15 Trio Salon.owe wyikona utwo.ry 
koanpozytorow polskich i obcych. Na 
stirojowe p.eśni usłyszą radiosłucha
me o go<k. 16.80 w wyk. Wita.sa i 
Popławskiego, 

Ciekawie za.porwiiada s.ię konceri; 90 
Listów, o godz. 17.15. śpiewak Stani· 
sław Znicz i wiolonczelista 'fadeu81.: 
Korwalski wykoo.ają drobmejsze utwo 
ry wielkich mistrzów, pie.in:i i arie 
operowe. , 

Radio warszawskie 
śRODA. 31 marea. 

6.80 Pieśń. 6.88 Gimnastyka. 6.60 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Par, informacji. 7.80 Muzyka 
(płyty). 12.00 Hejnał. 12.0S Mała 
Ork. P. ii. pod dyr. Z. Gónyńsk.iege. 
12.40 Dz.iem. połud. 12.50 Tyrania go 
ścinności - pog. 16.00 Wiad. iro· 
spod. 15.15 Tri<> salonowe P. R. 15.55 
Slkirzynka teclmic=a. 16.10 Swdątecz 
ne odwi007.iny - obrazek słuchowi· 
skowy dla d.zieci. 16.30 Najnowsze 
nagrania teno1'6w (płyty Odeon), 
17.00 Kaiteehiizm rycerski - - odceyt. 
17.15 K.oooort sollisitów. S. zm.cz -
śpiew (W a.rszawa). Akomp. prof. L. 
Urstein. T. KowalS'ki - wiol:onczel.:i, 
(Toruń). Akomp. I. KurpjezStefano;
wa. 17.50 Chaos i ład wewnętrzny-. 
rozmowa z przyjacielem - przepr. 
prof. T. Koitaxbiń&k:i. 18.00 Pog. at+ ... 
18.10 Wiad. sport. 18.20 K<>ncert re · 
kłam. 18.45 Program, 18.50 Pr-Leglę.i 
wyrlawructw rolmceych: 19.00 M.ię· 
dzym.orze - St. Żeromskiego rec. 
Wł. Bracki. 19.20 Al. Gła.zunO'W: Kon 
cert skrzypcowy a-moll op. S2. 10.45 
Neapol 1 Wenecja ·- ojczyzna ~fo
skiej piooeTu'k:i. 20.35 Chw'.la Biura. 
Studiów. 20.45 Dzien. wieez. 20.56 
Pog. akt. 21.00 Opowiaść o Chop1m~ 
- w opr. J. Ka.dien • Bandrowskie
go. 21.45 flfala Or~ P. R. pod cjyr. 
z. Góri:yńskiego z uch. „Czwórki 
Radiowej. 22.20 Słuchowisko histo • 
ryczno • literackie „Dwie Marie'' 
Juliusza. Słowackiego i Frydery'ka 
Schillera. 23.00 Muzyka tam.. (płyty). 

'CZWARTEK, 1 kwietnia. 
6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka, 6.50 O 
nowej zmianie kalendarza. 7.00 Mu· 
zyka (płyty). 7.15 Dz.ien. por. 7.25 
Parę informacji. 7 .30 Kapela Ludo
wa F. Dzier~anowskiego i J. Jeny 
Klimaszewski przyś;piewkl. 8.00 Aud. 
dla sz.kół. 11.30 Poranek muz. dla 
mlodiz. t2.00 Hejnał. 12.03 Ko1I1cert w 
wyk. Lódz.kiej Ork. Sal001owej pod 
dyr, T. Rydera. 12.40 Dzien. połud. 
1.2.50 Bogutwa w niedocenlonych na 
wozach - pog. 15.00 Wiad. gospod. 
15.15 Koncert rozrywkowy (płyty). 
16.00 Skr:iynka ogólna. 16 15 życ:e 
kul. stolicy. 16.20 Chwilka pyta.:ń -
dla dzieci starstZycli. 16.35 Koncert. w 
wy. H. Ło.sakiewicz · Molickiej ......, 
sopran. Akomp. B. Wallek- Wale'\V• 
ski (z Krakowa). 17.00 Precz z ko· 
bieta.mi - felieton, wygł. R. Dalbn
rowa. 17.l5 L. Beethoven: Kwintet. 
Wyk.: Wł. Markiewiczówn.a - for
tepian. W. Smyk - obó~. . Wł. ~a
nowski - klarnet. E. W1śn1ewski -
waltornia P. Miller - fagot. 17.50 
O książce Zischki: ,,J aponia"~gł. 
J Kucza.wa. 18.00 Pog. a.kt. 18.10 
Kom. śniegowy. 18.13 Wiad. sport. 
18.20 Muzyka (płyty). 18.45 Pro· 
gram. 18.50 Pog. a'kt. 19.00 Teatz 
Wyobritźni: „Cytryny sycylijskie" 
Luigi Pirandello. Przekła4 F. SZ'Y'f· 
manówny. 19.30 Flaczki pny mik;ro
fonie - transmisją z życia. 20.!\0 
Kos6w - centrum p1•zemyslu lutfo• 
wego - felietoo wygl. K. Brończyk. 
20.45 Dzlien. wieoz. 20.5ó Pog. akt. 
21.00 Sylwetki kampoz. pols.kir.:h -
Francis7..ek Brzeziń.sk:I. 21.50 Ko11e. 
Ork. T. Seredyńskiego (ze L""o'W'R). 
22.45 Muz. too. (płyty). 

Radio krakowskie 
śRODA, 31 marca. 

7.25 Kilka imOO"Dlacji 7.80 Mui. 
pO<r, (płyty). 14.00 Lok. wiad. go. 
spod. 14.05 Koncert muzyld lekkiej 
(płyty). 16.15 KOIIlc. 1-ekla.m. 15.80 
Fragm. operetkowe (płyt). 16.05 
Wjad. i dini.tl. 16.30 Konc. popularny 
(płyty). 18.20 Oktet Squire'a (pły· 
ty). 18.45 Program. 19.20 A. Gluu
n<>w: Kon.c. skrzTI>oowy a Dli'>ll op, 
82 (płyty). 19.45 Rec. :f'orlep. T. Go· 
etomskiego. 20.10 Arle z oper Puc-cl· 
nl'ego (płyty). 

CZW ARTEK, 1 kwietnia. 
7.25 Kilka in:forrmacji. 7.80 Ka.p~ła 

ludowa F. ·nzieria.nowsk!ego z przy
śpiewkami J. Klimaszewskiego (s 
Warszawy). 12.óO Aud. dla diied. 
wiej'SJkich. 14.00 Koncert ro7.ry'Wko~ 
wy (płyty). 15.15 Muzyka popul!U"!$ 
(płyty). 16.00 Chwilka gpol~ma. 
16.05 Wiadomości sportowe. 16.16 
Wiad. z dnia. 18.20 'l'rybuna mło
dych mueyków. Melodie i taAoe J"6ł.. 
nych krajów 22.45 Mmyb. 



31.3.37 -
Czy Lewiatan zostanie... sardynką ? Na szerokim ·świecie 

Obóz Zjednoczenia Narodowe
go ma stanowić zgraną i zwartą 
organizację, opartą o wskazania 
deklaracji płk. Koca. Wiadomo, 
że obecnie zagadnienia gospodar
cze są najważniejsze, one wa
runkują wszysikie posunięcia po
lityczne, od ich należytego roz
wiązania zależą wszelkie plany 
rządu, dla catej ludności są one 
również podstawowego znaczenia. 

dzeń, czy zwiększeniu stanu za
trudnienia nie wspomina natural
nie ani słówkiem. Zarzuca owe
mu „ prostemu człowiekowi", że 

wpada w patetyczny mebdramat 
i kończy cytatem z Mickiewicza: 

mowach, uchwałach - moty
wacjv patriotyczną, europejską, 
światową, kosmiczną, astralną. 
A gdy ktokolwiek odważy się 
wyrazić wątpliwość, czy przy
padkiem nie wchodzą tu w grę 

Kombatanci francuscy Strajk robotników 
pozdrawiają bohaterów w Glasgow 
z pod Guadalajara 27 b. m. w Glasgow wybuchł 

pobudki niezupełnie astralnej Pułkownik Raynal, komendant 

„Niedźwiedziu, gdybyś w ma
teczniku siedział, nigdyt>y się 

natury, zarzuca mu się nasta- bohaterski obrońca fortecy Vaux w 
wanie na całość Ojczyzny i cy-
wilizację europejską. Poza tym, 1914-1918, wystosował do gen. 

strajk 2000 robotników, zatrudnio
nych przy budowie okrętów trans
atlantyckich. 
Strajkujący żądają podwyżki płac 

o tobie Wojski nie dowiedział." 
Oj, niedźwiedziu, niedźwie

dziu.„ 

Ów „prosty człowiek" należy 
też widocznie do O. Z. N. bo 
redakcja bierze go w obronę i 
i taką daje reprymendę p. Wierz
bickiemu: 

z reguły do pięciu argumentów Miaja następuJ.ący telegram w imie
rzeczowych i prawdziwych do-1 niu byłych wojskowych z okręgu 
r-:u~a się niepotrze~nie d~·ugie Pirenejów: 
p1ęc, zgoła dętych 1 naciąga-

o jeden penny na godzinę. 

Sportowcy w obronie 
republiki Tymczasem na tamach „ Gaze

ty Polskiej" organu dającego naj
bardziej autorytatywne wyjaśnie
nia deklaracji ptk. Koca toczą 
się właśnie na tematy gospodar
cze polemiki w tonie tak ostrym, 
że o jakimś wspólnym zdaniu 
w zjednoczonym obozie nie mo
że być mowy. 

nych .. Otóż to ~vszys!ko razem „Wyrażamy Wam głęboki szacu
pachme cztow1eko~•1 proste- nek generale Miaja żołnierzu nie-
mu - za pozwoleniem p. pre- ' ' Korespondent czeskich gazet w 

Hiszpanii W. Sinkula opisuje po
wstanie batalionu narciarzy t. zw. 
„Batalionem Alpino" • 

zesa _ obłiidą i „nakręcaniem". ustraszony. Przesyłamy słowa głę· 
A więc - umówmy si ę , dro- bokiego podziwu dla bohaterstwa 

gi Lewiatanie: jeśli Ty będziesz i poświęcenia walczących żołnierzy 

cisze_i siedzia.ł,. t_o i niedźwiedź pod Waszymi r czkazami. Serdeczne 
bęc1z1e spoko]nleJszy. . . . t d h d · 

Dlaczego ceny skaczą? 
Kiedyś pl'zyrzekł nam pan 

premier, 
"O drożyźnie myślę. 
Spekulantów ł lichwiarzy 

. ,Przypowiastkę o niedźwie
dziu zachowamy sobie rlo naj
bliższej sposobności, kiec1v nie
trndno będzie ją odwróci <' . 
Właściwie moglibyśmy to zro
bić już teraz. Gdybyś też -
Lewiatanku - Ty nieco ciszej 
sieclzial; griyby wszystkie Twoje 
„Kuriery", „Depesze" i tyle, 
tyle innych, nie wpadaly co-

„Nie drażnić niedźwiedzi". zyciema zwyc1ęs wa na or amt 
To stara zasada . dzięki nie- najeźdźców republikańskiej Hisz
przestrzeganiu której już nie- panii. 

W sierpniu ub. r„ pisze Sinkula, 
na ulicach Madrytu pojawiły 1.ię 

plakaty, wzywające narciarzy do 
zaciągania się w szeregi specjal
nego oddziału. Inicjatywa wyszła 

od sławnego 5-go pułku zjednoczo
nej młodzieży socjalistycznej. Spor
towcy stawili się na apel. Kluby 
sportowe „Penialara", „Excursio" 
i „Kultura" wyposażyły ten batalion 
w swój sprzęt narciarski. 

Do Berezy wyślę?" 

Lecz dotychczas spekulanci 
Chodzą na wolności, 

. dzień w ten błąd, który p. 

jeden Lewiatan stał się„. sar-
dynką". 

No, no! Bardzo to byłoby in
teresujące zobaczyć owego po
tężnego Lewiatana, ciążącego 

swymi wpływami na catym życiu 

Akcja Andre Malraux 
w Ameryce na rzecz 
Hiszpanii Ludowej 

Z tego więc powodu ceny 
Skaczą aż z radości„. 

Peset Andrzej Wierzbicki, dy
rektor „ Lewiatana" jest jednym z 
filarów tego obozu, a równocześnie 
na tamach najbardziej oficjalnego 
organu tegoż właśnie obozu spo
tykają go nie tylko ostre poucze
nia, ale i bardzo stanowcze 

Tad. groźby. 

Pod ostrym kątem 

P. Wierzbicki w odpowiedzi na 
artykuł „ Prostego człowieka" 
zamieszczonej w „Gazecie Pol
skiej" na pierwszej stronicy ruga 

Wierzbicki na wstępie swego 
listu zarzuca naszemu gościowi 
z przed dwóch dni, Prostemu 
Człowiekowi. Ze - mianowi
cie - wpada w „patetyczny 
melodramat". 

A dalej: 

Lewiatan ma nieznośny oby
czaj mbi r' z takiego rodzaju za
gadnień „patetyczny melodra
mat". Do spraw, gdzie chodzi 
o powiększenie o złotówkę zy
sku lub zmniejszenie o złotówkę 
straty - dorabia się w ttKu
rierkach", „Depeszach", prze-

gospodarczym - jest bowiem or- Znany pisarz francuski Andre 
ganizacją wielkiego przemysłu, Malraux, który przez kilka miesięcy 
handlu i finansów-w roli skrom- był dowódcą eskadry lotniczej w 
nej sardynki i to może jeszcze Madrycie, wyjechał na urlop zdro
hermetycznie zamkniętej w bla- w1•tny do Francji. Po krótkim od
szanej puszce! poczynku wyjechał do Ameryki 

Dziś batalion ten pełni służbę w 
górach na froncie Guadarama 
zdobył już liczne odznaczenia. 

W ł 
wprost nieprzyzwoicie owego eso e prostego człowieka i stwierdza 

, • kategorycznie, że ceny surowców 
były sw1ęta ... i półfabryka~ów, podobnie jak 

I ceny produktow rolnych muszą 

Minęły już. święta. Znowu rosnąć. O wzroście wynagro-1 

Nikt bardziej, niż klasa robot- i tam występując publicznie, nawo
nicza, nie cieszyłby się z tej ływał masy amerykańskie do po
przemiany. Ale niestety nie wie- pierania armii ludowej. Jak donosi 
rzymy, by nawet redaktorom 

1 

prasa francuska, Malraux w czasie 
„ Gazety Polskiej" u dat się ten swojej podróży zebrał 1 i pół mi-
eksperyment ! liona dolarów dla armii ludowej. 

CZYTAJCIE 
„TYDZlEN 

ROBOTNIKA"! 
wkraczamy w szare zwykłe ro-
bocze dni. Ciekawe jednak, jak 

~~a~~~ ś~i~ecszp~~w~~:d:~ z~:~a~: Oszczadnos' c1·owa 
~~J~~~f:~ii;d:e~ ~~~ ~~t; ś~~:t~ I " 

dla b1edakow zaś nawet dzień Ł • d k • • 
świąteczny niczem się ~ie różni o z 1e1 powodem 
od szarego zwykłego dnia. 

o ityka Elektrowni 
śmierci montera 

Ej, wesołe mieli święta górnicy 

f nkitealn~i~~~~~fhe;. ~/~;~~y~n~ I Pył węglowy wydobywający się z kominów Elektrowni 
gł~biach kopalni, trwając w „poi-, 1· est szkodliwy dla zdrowia mieszkańców 
sk1m strajku". Okupację z gło-
dów~ą urządzili. Religijni, widać, I . . . . 
ludzie. Postu pilnie przestrze- Jak JUZ podawalismy w ub1eg tując majątek elektrowni i z dalsze decyzje odnośnie urzą-, uniemożliwiających wydoby-

gali.„ Siedzieli więc w ciemnicy łym _tygodniu· miały miejsce tej racji odszkodowanie winna dzenia przez elektrownię łódz- wanie się pyłu węglowego z 

doby długie i ponure jak wiecz- dwa smiertelne wypadki pora- wypłacić elektrownia. ką odpowiednich przyrządów kominów. 

ność i gło~owali. Aby baroni żenia prądem, przy czym w w drugim wypadku, w któ-
węglowi, którzy miliony zbijają obu wypadkach ponieśli śmierć rym śmierć poniósł monter 

i z Polski wywożą, dołożyli im monterzy elektrowni łódzkiej. Józef Ciechanowski przy wy- Kryzys mi·J·a - bi· eda trwa·' 
po .kilka złotych - na święta. _Sprawa pow'yż.szych wypad- łączaniu transformatora na 
No 1 podczas tej głodówki jeden kow wywołała silne zaniepo- terenie elel<trowni przy ul. 
z górników, cztek widac· s•aby, ko. jenie o. P.inii .publicznej· a T . Wiadomo. że o rynku spo-

, argoweJ 55, ustalono, że d d · 
zma~t pt, drobnostka, jeden ro.w:ioczesme .z~rntere~owani.e drzwiczki w transformatorze ż,ywczym ecy UJe nie g·arść 
górnik, coż to znaczy? Tys 1·ące, wsrod czynmkow miarodaJ- b ł bog-acz.v, ale szerokie masy 

y y przeżarte rdzą i prąd k p lk 
dziesiątki tysięcy przeci'ez· czeka- nych. on sumentów. onacl 1~sze ą 

wyładował się do ziemi, tak t J. d 
J·ą, aby zastąpić go przy ci·ęz· k'ieJ· Szczególną _uwagę zw. róciła • . wą pliwoś0 stwi~r zily to świę-

ze istniało niebezpieczeństwo I 
harówce w głębinach mrocznej· na te wypadki Inspekcja Pra- . h. Przede wszyf'>t <iem ludzie, 

porazenia pośrednio, bez zbli- l ó · b · 
kopalni.„ cy, która postanowiła zwołać żania się do transformatora. <t rzy nie potrze ują liczyć się 

Wreszcie baroni węglowi, szla- specjalną ~omisję fachow~, z pieniędzmi, w.y.ieżdżaią i do 
chetni panowie 0 miękkich ser- dla zba_dama wszechst~onm~ Te spostrzeżenia właśnie dobrego tonu należy spędzać 
cach, kapnęli robotnikom po kil- warunkow pracy i ~ezp1ec~e~ spowodowały, że Inspekcja św i ęta w Zakopanem, czy l\ry
k~ złotych - na święta. Niech stwa ~ elektrowm ł<-!dzkieJ. Pracy zainteresowała się spra- nicy, gdzie ceny pensionató\' 
się ludek bawi, niech sławi pań- W pierwszym rzędzie po- wą warunków pracy i bezpie- i hoteli osiągRjq ta11tasl_ycz11e 
ski gest!... 1 wesote, huczne ważne zainteresowanie budzi czeństwa w elektrowni łódz- wysokości. 
święta mieli górnicy z „Gie- ~~pa.dek mon~era Stefana Ko- kiej i powołuje obecnie fa- Ci. którz.v zostali w Łod;,i, 
sche'go". Tylko, żując kęs chle- stnsk1ego ~a~1~szkałego przy chową komisję celem prze- ja'dJy nie używali świąt i jnk
ba z plasterkiem kiełbasy, każdy ul. Ra~wansk1e1 56. prowadzenia badań i stwier- by nie b.)' !i gościni.i mają po 
wspominał towarzysza, który zgi- T:ag1zm .tego w_~pa~ku. pod- dzenia kto ponosi winę za jednym żołądku - masa sta-
nął „czarną śmiercią" w mroku ~0~1 fakt, .ze Kosrnsk1 miał ~ śmierć monterów? nowi o rozmiarach zbytu. n ta 

kopalni. Jawiat się cień towa- sw1ęta wielkanocne wstąp1c ·~ .„. * m; sa pracująca wciąż bieduje 

rzysza, ponuro stawał w drzwiach, w związki małżeńskie. W dniu 1 kwietnia r.b. przed li nie mo~e. sobie pozwalać na 
sktadat życzenia - „ wesołych Kosiński, jak to już obecnie sądem starościńskim w Łodzi l1uczne sv' 1ęta. Ruch przed
świąt" i do świątecznego zasia- stwierdzono padł na poste- odbędzie się sprawa przeciw I świąteczn.y w handlu spożyw
dał statu„. runku ratując urządzenie elek- elektrowni łódzkiej którą re- czo kolonialnym był słaby! Kup-

Pracownicy biurowi T-wa Ubez- trowni przed znacznym znisz- prezentować będzie dyrektor I! cy ?~li się wziąć . na . '~iado
pieczeń „Europa" w Warszawie czeniem. zarządzający p. Ludwik Toł- mosc1 prasowe o ozyw1emu w 

ogłosili strajk okupacyjny. w wal- Mianowicie podczas pracy .foczko. 1 życiu gospodarczym, zakupili 
ce o swe słuszne prawa sięgnęli zauważył że jedna z dwuna- Mieszkańcy ulicy Przejazd' znaczne zapasy różnych att.v
do .tej os~atniej, rozpaczliwej stu olbrzymich turbin stanęła i innych sąsiadujących z elek- I kulów spożywcy,ych. i... wpadł.i. 
hrom. Strajk trwa od tygodni. wskutek defektu. Ponieważ trownią od dłuższego już cza- 1 \V sobotę _gd y gro ~1ł? zo~tame 
P~a?ownicy nie. opuszczają swych groziło to zniszczeniu pozo- su występowali ze skargami z zapasami przez S\\ 1ęta 1 stra
m1e1sc przy biurkach. Jedzą i stałych urządzeń w razie nie- przeciw elektrowni o zanie- ty z powodu zepsucia się urzą-

dzano formalne wyprzedaże po 
zniżonych cenach i ludzie któ
rzy zakupy robili wcześniej 
kiepsko na tym wyszli, bo pła
cili z• acznie wyższe ceny. 

Ten słaby ruch przedświą· 
teczny doskonale ilustruje sy
tuacJę! Kapitaliści na ożywie
niu rynku przemysl owego i 
handlowego zarabiają a masy 
pracujące biedują i głodują. 

W kasacl1 pańsh~ owych też 
widocznif' nie czuć zwiększo
nych wpływów, gdyż wszystkie 
ur;;ędy pal'istwowe w Louzl o
trz.)· mały zalecenie stosowania 
jak najdalej idących oszczę
dności przy wykonywaniu no
wego budżetu państwowego na 
rok 1937 /38. Jak wiadomo bo
wiem, nowy rok budżetowy 
rozpocz,y11a się w dniu 1-go 
kwietnia rb. Oszczędności do
tycz.) ć maią nie tylko wydat
ków osohowych. ale i rzeczo
wych, przy czym nacisk nale· 
ży kłaść na oszczędzanie na
wet najdrobnieiszvcb sum, jak 
wydatki kancelaryjne i t. p. 

Dla państ" a i klasy pracu· 
jącej kryzys ieszcze nie minął! 

śpią orzy biurkach. A dyrekto- wyłączenia prądu 0 mocy czyszczanie powietrza. 
Stra jk w Widzewskiej 
M~nufakturze zlikwidowany 

O umowę zbiorową 
dla drukarń chustek 

Z dniem 31 b. m. upływa 
termin umowy zbiorowej za
wartej dla robotników zatrud
nionych w drukarniach chu
stek. 

W związku ze znacznym 
wzrostem kosztów utrzymania, 
robotnicy wystąpili do Inspek
tora Pracy z wnioskiem o 
zwołanie konforencji i podjt;
cie rokowań o nową umowę 
zbiorową, której tekst został 
przedłożony przez robotników. 

Robotnicy domagają się pod 
wyższenia płac ze wzglt;du na 
podrożenie cen artykułów 
żywnościowych. 

W sprawie tej Inspektor Pra
cy zwołał konferencję na 2 
kwietnia r. b. 

Czy przedsiębiorcy 
sprowokują strajk 
w przemyśle budo
wlanym? 

Na dziś zwołana została w 
Okręgowym Inspektoracie Pra 
cy powtórna konferencja w 
·sprawie zawarcia umowy zbio
rowej dla przemysłu budowla
nego. 

Opracowany przez mit;dzy
związkową komisjt; tekst no
wej umowy zbiorowej, prze
widiaje płace dla murarzy i 
cieśli oraz pomocników prze
ciętnie o 20 °Io wyższe niż w 
roku ubiegłym. 

Zgodnie z uchwałami ogól
nych zgromadzeń robotniczych 
budowlarze, ze względu na to iż 
z dniem dzisiejszym upływa ter 
mi n dotychczasowej umowy 
zbiorowej, w razie nieuzyska
nia porozumienia zapowiadaj~ 
strajk w obronie swych postu
latów. 
Zwłaszcza, że ze wzglt;du 

na wyjątkowo pomyślną ko
uiunk~urę zyski przedsiębior
ców będą niewątpliwie duże. 

rzy „Europy", europejczycy w 40.000 wolt, Kosiński kosztem Elektrownia mianowicie uży 
każdym .calu, usiłują różnymi własnego życia uratował urzą- wa do palenia miału węglo
szykanam1 złamać upór „krnąbr- dzenie elektrowni od znisz- wego, który prz)' silnym prą
nych" pracownikńw. Dni świą- czenia, sam jednak padł zwę- dzle powietrza w stanie nie
teczne pracownicy spędzają w glony. spalonym ulatnia się z komi

,E~:opie". N!e w bar~e, resta.u- w sprawie Kosh'iskiego, nie nów w postaci drobnego gry
rac11 czy dancingu o teJ n~zw1e_, zależnie od kwestii odpowie- siku węglowego i roznoszony 
lecz w l~kalu Tow .. Ubezp1eczen dzialności za sam wypadek, ·est na dość znacznej prze
, Europ~ . -:- przy biurkach. We- powstał również spór na tle strzeni, szczególnie w czasie 

W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem Inspektora 
Pracy Kakowskiego odbyła się 
konferencja w sprawie strajku 
majstrów Widzewskiej Manu
faktury. 

w dniu dzisiejszym po 
godniach strajku. 

5 ty- Likwidacja zatargu 

sołe mieli sw1ęcone.„ Nie przy wypłacenia odszkodowania ro silniejszych wiatrów. 
.wspólnym stole" z dyrektorami dzinie zmarłego. Pył węglowy osia-da nie-
To~arzystwa, b.o ?i lepsze. mieli Zakład ubezpieczeń od wy- jednokrotnie grubszą warstwą 
święta, przy uginaJących się od dk. , . . na ulicach i domach, unlemoż-
mięsiwa babek i butel k t - p_a 0~. wrsuwa ~a~trz~zema, liwiając otwarcie okien, co 
'ach ' p . e ' b~ 0 1z Kosmsk1 padł srmerc1ą ra-
, .„ racownicy przy 1ur- jest szczególnie uciążliwe w 
kach siedzieli, kałamarze i pióra porze letniej. Wdychanie tego 
oglądali i„. ślinkę łapali. pyłu działa również szkodli-
Wesołe też mieli święta bezro- stawowych zajączki czekoladowe, wie na zdrowie mieszkańców 

botni. Wprawdzie jeszcze zimno baby fantazyjne, butelczyny pę- okolicznych ulic. 
Przejmowało niezgorsze, z winy kate, zwoje kiełbas i szereg in- W wyniku tych skarg wła
.gorących serc", co to miaty nych ~udowno~ci. Możnaby w dze zainteresowały się tym 
zwalczyć mróz, ale można już nieskonczonośc patrze.ć, tylko. ż~ I zjawiskiem i obecnie pociąg
było w parku albo w alejkach tak coś wnętrzności szarpie 1 nęły dyrektora elektrowni Lud
na ławeczce usiąść, nogę na no- dziwna słabość człowieka ogar- wi(<a Tołłoczkę do odpowie
gę założyć i marzyć, jakby to nia„. Nogi się uginają, aż o mur dzialności karno administra-
było pięknie, gdyby„. Ej, pięl,na I oprzeć się trzeba.„ cyjnej. 
to rzecz święta. Można ulicami Ej, wesote byty święta. W zależności od wyniku 
chodzić, podziwiać w oknach wy- -- rozprawy, władze powezmą 

l\\ajstrowie byli reprezento
wani przez ob. Milewskiego 
z Unii, oraz 5 delegatów, w 
imieniu firmy występowali dyr. 
Eborowicz, Matysek i 2 kie~ 
rowników. 

Przedstawiciele firmy po 
dłuższej dyskusji zgodzili się 
na ponowne przyjęcie do pra
cy wszystkich majstrów, żą· 
dając jednakże obniżki płac, 
przeciwko czemu majstrowie 
ostro zaprotestowali. 

Ostatecznie postanowiono 
spór przekazać komisji arbi
trażowej. 

Pracę majstrowie podejmą 

O decyzji Inspektor Kakow
ski powiadomił Okr. Inspek
tora oraz Min. Op. Społ. któ
re wyznaczy arbitra. 

Firma zobowiązała się do 
przyjęcia majstrów na dawne 
stanowiska i niestosowania re
presji za strajk. 

Ostatnie dni Rady 
Miejskiej 
Według krążących pogłosek, 

w dniu jutrzejszym nadejść 
ma do Łodzi dekret o roz
wiązaniu Rady Miejskiej. No
minacja Rady Przybocznej ma
jącej się składać z 36 człon
ków, nastąpi w bieżącym ty
godniu, 

w firmie Kahlert 
W fabryce Kahlerta przy ul. 

Senatorskiej 4 przed niedaw
nym czasem miał miejsce 
strajk na tle niewypłacania 
należności robotniczych. 

Spór został zakończony w 
ten . sposób, że towary sprze
dano nakładcom i z uzyska
nych wpływów pokryto należ
ności robotnicze po 74 zł. na 
głowę. 

Twoim jedynym pismem 
porannym jest 

„ŁODZIANIN" 
popołudniowym 

„Walka Ludu" 
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Nocne dytury aptek 

Nocy dzl~iejszej dyżurują aptek i 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. Jan
kielewlcz, Stary Rynek 9, T. Staniele
wlcz, Pomorska 91, A. Borkowski, 2 a
wadzka 45. B. Głuchowski, Narutowi
cza 6, St. Hamburg i S-ka, Główna bu, 
L. Pawłowski, Piotrkowska 307. 

Teatr Miejski 
Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz. 

przemiła komedia Raphaelsona „ Gdyby 
młodość wiedziała a starość mosiła". 
Ze względu na wyjazd Antoniego Ró
życkiego, grającego w sztuce tej rolę 
główną, „Gdyby młodość wiedziała a 
starość mogła", grana będzie już po 
raz bezwzględnie ostatni. Ceny zni
żone. 

. W czwartek i w piątek o godz. 8.30 
wiecz. komedia Jarosława lwaszkie~ 
wicza „Lato w Nohant" - również po 
cenach zniżonych. 

Na ukończeniu pod reżyserią Kon
stantego Tatarkiewicza świetna ko
media autora „Prywatnego życia pięk
nej Heleny" - L. H. E. Huxs!ey'a p. t. 
„ Wiosenne porządki". 

Teatr Polski 
Dziś, w środę, dnia 31 marca b. r. 

o godz. 8.30 wlecz. specjalne przedsta
wienie ulgowe sztuki B. Shaw'a p. t. 
„Profesja pani Warren" z Ireną Ho
recką w roli głównej, urządzone sta
raniem Stow. Kultur-Liga. 

Jutro, w czwartek, dnia 1 kwietnia, 
oraz' w piątek, dnia 2 kwietnia o godz. 
8.30 wiecz. dana będzie świetnia ko
media St. Kledrzyńskiego p. t. .Raz 
się tylko żyje". W rolach głównych: 
J. Gosławska, Z. Sykulska, K. Le
szczyński, M. Zoner i B. Bolkowski. 
Reżyserował M. Zoner. 

Już za kilka dni premiera znakomitej 
komedii M. Bałuckiego „Klub kawale
rów". Reżyseria dyr. H. Moryclński. 

Teatr Popularny 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w środę, dnia 31 marca b. r. 
o godz. 8.15 wiecz. grana będzie świetna 
komedia Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 
„Raz się tylko żyje". W rolach głów
nych: J. Gosławska, Z. Sykulska, K. 
Leszczyński, M. Zoner i B. Bolkow
ski. Reżyserował M. Zonera. 

Wyjaśnienie 
Do komunikatu Pasty, zamieszczo

nego w sobotnim numerze naszego 
pisma, wkradła sit omyłka. 

Mianowicie: za rozmowy nad
liczbowe \'f' roku 1\l34 płaciło w ka
tegorii pierwszej 16,117 proc. abo
nentów po zł. 5.51 miesięcznie, a 
nie po zł. 9.76. W kategorii dru
giej 31.15 proc. abonentów nie miało 
rązmów nadliczbowych, a 13.61 
proc. abonentów płaciło średnio po 
zł. 9,76 miesięcznie. 

Wypuszczone omyłkowo powyż
sze dane nie zmieniły ogólnej cyfry 
i jak wynika z udzielonych nam 
żródlowych informacyj opłaty tele
foniczne w roku 1936 zostały obni
żone przez Pastę w porównaniu z 
rokiem 1934 o 25,34 prnc. 

Dodatko~a komisja 
poborowa 
Dziś, w środę, dn. 31 marca r. b. 

w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 165 
urzęduje dodatkowa komisja pobo
rowa dla P. I{, U. Łódź-Miasto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocz
nika 1915 I starszych roczników, 
którzy z jakichkolwiek powodów 
nie stawili się w oznaczonym ter
minie do przeglądu wojskowego, 
zamieszkuj~ na terenie 1, 4, 6, 7, 
to, 12, 13 i 14 komisariatów P. P. 
i otrzymali imienne wezwania z 
łódzkiego Starostwa Grodzkiego. 

Wypadek 
przy pracy 

W firmie Rozen i Wiślicki 
przy ul. Senatorskiej 29 uległ 
wypadkowi przy pracy robot
nik 24-letni Bolesław Baszczyń
ski, zamieszkały przy ul. Mie
dzianej 12. 

Baszczyński doznał zmiaż
dżenia palców obu rąk. Ran
nego opatrzył przybyły ·lekarz 
pogotowia i przewiózł w sta
nie ciężkim do szpitala. 

-
Nie chcą zapłacie robotnikom 
13.000 zł. naletności 

Strajk w fabryce I Wiadomości sportow~ 
DIBSZ}D \Velgta iiiiiiiiiiiiiii„iiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Do Sądu Pracy w Łodzi za postój w wysokości 50 °Io 
wpłynęły pozwy 32 robotni- stawki biorąc za podstawę 6 
ków firmy Horowicz i Szafir, dniowy tydzień pracy. 
przędzalnia zarobkowa przy 1 Odszkodowania tego jednak 
ul. Lipowej 83. robotnikom nie wypłacono, 

Firma pozostaje pod zarzą- wobec czego obecnie wystą
dem syndyka masy upadłości pili z pozwami przeciw fir
adw. Littauera. mie, przy czym dołączyli pre-

W połowie 1935 roku firma tensje z tytułu należności za 
zarządziła 31;2 tygodniowy po urlo~ i godziny nadliczbowe? 
stój, zwalniając robotników tak ze. łączna suma pretensyJ 
przy czym zobowiązała się I wynosi 13.000 zł. 
wypłacić im odszkodowanie --. 
Pomoc ·zimowa się kończy 

Z wielkim $ZUn-,em i dużą robotnych, dożywiła setki ty-
reklamą rozpoczęta pomoc zi- sięcy dzieci. 
mowa dla naibardzie j dotknię- Nie ws1.yscy jednak speł-
tych kryzssem bezdomnych i nili swói obywatelski obo-
bezrobotnych, skazanych ua głód wią11ek. Niektórzy, 11ieliczni 
nędzę i poniewierkę kończy zresztą obywatele zupełnie 
się, bo i zima się kończy. We- uchylili się od udziału w tym 

W fabryce maszyn Weigta 
przy ul. Senatorskiej 7/9 wy
buchł w dniu wczorajszym 
strajk okupacyjny na oddziale 
mechanicznym. 

Powodem strajku jest wyda
lenie 4 robotników bez poda
nia motywów. 

Strajkujący domagają się 
wycofania wymówie ń. 

Na pi.ątek dn. 2 kwietnia 
Inspektorat Pracy zwołał na 
wniosek klasowego związku 
metalowego konferencję w 
sprawie uregulowania warun
ków pracy i płacy robotników 
firmy Weigt. 

Organ „ Wici" 
„Chłopskie Zycie 
Gospodarcze" 
zawieszone 

dle oficialnej zapowiedzi Na- akcie $Olidarności narodow«:>j Na terenie Łodzi wychod:t.ił 
czelnego Wydziału Wykonaw- - wiele natomiast osób ogra- tygodnik „Chłopskie Zycie Gos-
czego Ogólnopolskiego Obywa- niczyło Sv\ój udział do zło- podarcze", organ Z~\iązku mło-
telskiego .lfomitetu Pomocy żenia ~ekl~rl'lcji, nie uiszcza- dzieży 'v\iejskiej „Wici" woje-
Zimowei Bezrobotnym cała akcja )ąc zac1ąg~1ętBgo w ten spo- wództwa łódzi, iego. Decy 11ją zakończy się 30 kwietnia. sób długu · . . . . Sądu Okręgowego z dnia 25-go 

Sprawozdanie zestawione dla Ba~dw oględnie I del1~atme, marca rb. na wniosek starostwa 
całego kraju podl'lje następuią- mów,~ uchwa~a o tych „mektó-1 grodzkiego łódzkiego wspornnia
ce C.\ frs: r;ych ! A "'iemy kt? t 0 są c1.„ ne czasopismo zostało za wie-w grudniu, t. j. w l-szym ~1rktórzy! Wszystkim pra?u- szone. 

miesiącu akcji, z pomocy Jąc.vm. czy to są um~dmcy 

„Porwana" 
uczenrca 

Boks Piłka notna 
Ostatni mecz z cyklu Pierwszy mecz llgowy 
drużynowych w niedzielę, o godzinie 15.30 
mistrzostw Polski rozrgrany zostanie na stadionie 

. . LKS przy AL Unii pierwszy w yY n~dchodząc.ą n.1edz1elę ~ tym sezonie lii;!owy mecz po
kwi etnrn. od.b.ędz10 stę w sali mię \zy ŁKS a Cracovią. Spot
T~atr.u P?lsi.1ego prr..y. ul. Ce- kanie to ze względu na formę 
g1clrnaneJ 27. o gor:lz1m~ 11.30 Cracovii i boiowość „c:rnrwo
przed. połudme~ ostaim w tyi;n nych", którz.v na swym własnym 
sezome w Lodzi mecz o mi-. boisku są zawsze „orzechem 
:otrz~stwo drużynowe Pol~k 1 trudnym do zgryzienia", zapo
pom1~dzy IKP a warszawskim wiada się niezwykle atrakcyjnie. 
Okęciem • 

Poprzedni mecz tych drużyn Jak wiadomo, Cracovia w 
rozegrany w Warszawie, za- walkach o mistrzostwo okrllR:U 
kończył się wynikiem remiso- i o wejście do Ligi nie doznała 
wym 8:8. Jak się dowiaduje- żadnej porażki wykazując we 
my, IKP do spotkania. tego wszystkich spotkaniach wręcz 
przygotowuje swój naj::>ilmejszy rewelacyjną formę.~ Wprawdzie 
skład, gdyż mecz ten zadecy- dwa pierwsze oficjalne spotka.
duje o ostatecznej kolejności. nia z drużynami zagraniczn.v
Możliwe, że w ramach tego mi przegrała, niemniej jednak 
spotkania do.idzie do sensacyj- dla zespołów krajowych stano
nei walki Chmielewski-Pisar- wić będzie z całą pewnością 
ski. Zaznaczyć należy, że był- stuprocentowego przeciwnika. 
by to ostatni mecz Pis'l.rskiego W h .1. b · kł d d u 

b h Ok - d · · k c w1 1 o ecne] s <1 r -w arwac ęcia, g yz Ja ł . . . ·· t · 
to podawaliśmy pięściarz ten żyny ódzKieJ me ies .ieszc~e 
podpisał już zgł~szenie do łódz- wiadomym,. w każr17m .ra~ie 
k. G oparty będzie na szkielecie Je-1ego eyera. k. ł · S d · · Bilety w przedsprzedaży na- denast l zesz oro~zneJ. ę ZH\ 
bywać można w kasie Teatru tego meczu będzie p. Frank. 
Polskiego. Poza meczem w Lodzi, grać 

Lekkoatletyka będą jeszcze: w Krakowie: Wi · 
sła-Warszawianka, i we Lwo-
wie: Pogoń-Garbarnia. 

* * * 

zimowej korzystało 322.l oo rządowi i samorządowi, czy pry~ 
rodzin bezrobotnych w stycz- watni, w:;:zystki 111 robotnikom 
niu - 336.000, a w' lutym - b~rd~o. skrupulatnie i sumien-
369.000 rodzin, czyli ogólem n~e sc1ągano kwoty na po~0c 
około półtora miliona osób., z1mow~ przezna?z.one, o . 'v\Ie~e 
W styczniu dożywiano 355.000 natom1.ast mme) . surmenme 
dzieci, w lutym - 399.000, w przerózne prze.ds1~b1orstwa na
rnarcu - 474.000 dzieci. wet bardzo duze i bogate owe 

Przed mistrzostwami 
okręgu w biegach na 

wróciła do domu przełaj W niedzielę rusza również do 
boju łódzka klasa A. Wszystkie 
mecze , rozegrane zostaną o 
godzinie 11 przed poł. Szcze
gółowy program tych spotkań 
przedstawia się następuJąco: 

z cyfr tych wynika, że ściągo ięte pieniądz~ odprown
tyJko część bezrobotnych ko- dzały :lo kasy ko~1tetu. W~e
rzystała z pomocy i to w 

1
1e kwo.t ~p~ywa d~p1ero obecnie, 

wielu wypadkach bardzo nie- . gd.vż JU~ zima 11'.1~ęła, a gdy 
dostatecznej. ~yły naJpotrzebmeJsr.e ~łu7yły 

Niektóre środki, jakimi 1ako bezpro?entowy kap1ta.ł . o
rozporządza Ogólnopolski Ko- b~otowy. Wiemy ~ cyft oficJal
mitet Pomocy Zimowej są n.ie o~łoszonych, .z~ klasy. po· 
iuż na wyczerpaniu. Np. s1adaJące to własme są ?I, co 
rozdano dotąd około g '.OO.> ~o który?h u~hw~~a st~ierdza, 
ton węgla, a więc pra'v\ ie ze ogr~Diczyh SW?} udz1a~ .„.~o 
cały zapas. z~ożerna ~eklaracJI! . Kap1talis
W powziętych na zakońc11e- c1 ~s~elk1e go rodza.J~ 1 tyvu 

nie posiedzenia odbstego w Mi· ~aJą J~d~akowe mamery: umie: 
nisterstwie Opieki Społer.znej 1ą l)rac 1 chować, ale d~wac 
uchwałach Wydział Wykonaw- naw~t, g~y rz~d w~ywa. I na
czy stwierdził: ~awia. me lub~ą .. Nie wzrusza 

Przed kilku dniami donie- W niedzielę 4 kwietnia na 
śliśmy o tajemniczyąi zaginię- boisku Wim.y o godzinie 10 
ciu 15-letniej Heleny Zółtowłos, rozegrane zostaną pierwsze w 
uczenicy gimnazjum Skrzyp- tym roku mistrzostwa okręgu 
kowskiej, zamieszkałe.i przy łódzkiego w biegu na przełai 
ulicy Poprzecznej 3. Dziew- dla pań i panów. 
czyna wyszła z domu dnia Trasa biegu dla panów wy-
15-go marca r. b. i nie wród- nosić będzie ok1 ło 5 klm. dla 
ła już do domu. Rodzice po- pań około l klm. Zgłoszenia 
wiadomili policję która roze- przyjmuje w dalszym ciągu 
słała rysopis zaginionej do sekretariat LOZLA. 
ws.zystkich post~runków p~li- Klemczak przenosi się 
cy]nych w kra1u, zacb~dz1ło 
bowiem podejrzenie, że Zółto- do Bydgoszczy 
włos?wna padła ofiarą handla- Znany lekkoatleta poznań-
rzy zywym towar~m. skiego AZS-u, Klemczak, prze 

. W dm~ w:czor~~s~ym Helena nosi się do Bydgoszczy, gdzie 
ntespodzia~1e w10c1ła do d~mu prawdopodobnie wstąpi do 
swych rodziców którym oś wt ad- Polonii 

czyła, że przez cały czas ba- ••••' ••••••••wiła u krewnych swoich w Po-
znaniu. 

N a boisku WKS f.1.rać będą 
gospodarze z UT, na boisku 
Wimy: Wima z LKS lb, na bo
isku ŁKS: ŁTSG-Sokół (Pa
bianice) na boisku Widzewa: 
Widze~-PTU i na boislm So
koła w Pabianicach: Burza-SKS. 

* * * 
Jak się dowiaduiemy, dr1;1-

żyna piłkarska ŁKS zostame 
wzmocniona w bieżącym sezo
nie graczami B-klasowego Hu
raganu, który przed tygodniem 
uległ rozwiązaniu. 

„Ofiarność na pomoc zi- ich W?a.le ~aJ~ięks~a nawet 
mową dała poważne rezulta- nędza 1 sumieme m_aJ_ą tak za
ty. Dzit}ki udziałowi najszer- hartowane, że umie1ą ~ylko 
szych rzesz społecze1istwa wyrz~cać ~a ur~k. Zysk 1 kal
akcja pomocy zimowej obję- kulac1a to ich bostwa! 
ła w ciągu ubiegłych miesię· 
cy setki tysięcy rodzin bez-

Przygoda 
w cyrku 

Ogłoszenie. 
Na podstawie art. 35 rozporzą- Szermierka 

dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej ' Początek mistrzostw 
z dnia 16 lutego 1928 roku o pra- rl . 

DS mz aa Ci W cyrku Staniewskich przy 
Al. Kościuszki 5/7 miał miej-Dwl•e 011·ary krwawego dramatu sce wypadek. Mianowicie 16-
letni Izaak Chojnacki, zamiesz-

W dniu wczorajszym dom 
przy ulicy Przędzalnianej 88 
był widownią krwawego dra
matu. W domu tym posiada 
sklep rzeźniczy niejaki Matu
siak. U Matusiaków pracowa
ła od paru miesięcy 20-letnia 
Ewa Szymańska. Od pewne
go czasu Szymańska zaczęła 
zdradzać pewne przejawy roz
stroju nerwowego. W dniu 
wczorajszym Szymańska w 
rozmowie ze swą chlebodaw
czynią zaczęła się uskarżać na 
swój los, mówiąc, że w takich 
warunkach nie warto w ogóle 
żyć. Ta próbowała ją jak mo
gła uspokoi(;, dzi e wczyna jed
nak była niepocieszona. W 
pewnym momeucie Szymańska 
zbliżyła się do biurka swego 
chlebodawcy-Matusiaka i wy
jęła stamtąd naładowany re· 
wolwer, poczym wbiegła do 
sąsiedniego pokoju i zamko ęła 
się na klucz. Wówczas Matu
siak polecił swemu prakty kan-

towi - 21-letniemu Konstan- kały przy ul. Podleśnei 4 ba
temu Twardowiczowi, ażeby wiąc w m~nażerii, wskutek 
przez okno - mieszkanie znaj- lekkomyślnej ciekawości zbli
duje się na parterze - dostał żył się zbytnio do klatki, w 
si~ do pokoju, - w którym ktorej umieszczony był lew. 
służąca się zabarykadowała Lew schwycił ciekawego 
i od~b~ał jej br~ń. Na widok młodzieńca za rękę i jedynie 
wspma1ącego się po murze dzięki . niezwłoc.znej porno.cy 
praktykanta, Szymańska strze- ob sługi cyrkowej, C:hoJnackie
liła doń z rewolweru, raniąc go zd~łano .urato.wac. 
go w pierś, zaś w następnej 

1 

Chojnacki. odn1?sł rany szar
chwili wycelowała broń w swo- pane prawej ręki. Przybyły 
ją stronę i strzeliła sobie le karz pog0tow1a po opatrze-
w serce. niu przewiózł rannego do domu. 

Przybyły na miejsce krwa
wych wypadków lekarz pogo
towia Czerwonego Krzyża 
stwierdził iuż~ zgon Szymań
skiej, zaś Twardowicza prze
wiózł w stanie ci~żkim do 

NA RATY! płaszcze damskie, mę
skie i dziecinne. Kostiumy dam
skie i ubrania męskie. Przyjmujemy 
obstalunki. „KonfekcJa Ludowa" 
Pl. Wolności 7, w bramie. 

szpitala Ubezpieczalni Spo- Pryw~tna 
lecznej. Twardowicz m~ prze- Przychodnia wenerologlczna 
strzelone 1ewe płuco, mimo to I choroby weneryczne i skórne 
życiu jego nie za g raża oiebez- od 8 rano do 9 wiecz. w niedzielę 

pd1echzedns w.o. o lCJa prowa ZJ Panie przyjmuje ko.bieta lekarz. 
· ' t p I' · d · 1 od 9-1 
oc o zenie. Piotrkowska 161. 

I Porada 3 d. 

wie budowlanym i zabudowaniu szermierczych 
osiedli (D~'. u._R. P. ~r. 23, poz. ~02) . W dniu dzisieiszym rozpoczną 
Zarząd MieJski podaJe do p~hhcz- się w lokalu Pracowników E
nej ~iadomości, iż wo~ec rnezglo- lektrowni prz,y ul. Przeiazd 
szenia przez os~by zainteresowane mistrzostwa szermiercze kl. O 
zarzutów stały się praw.om~cne spo- dla mężczyzn. W pierwszym 
rządzone na po~staw1e og~lnego dniu odbędą się walki na szpa
planu zabudowama m. ~J~dzi, za- dy zaś w drugim na sr.able. 
twierdzonego przez Mm1sterstwo ' . . ł h 
Spraw Wewnętrznych reskryptem Do mistrzostw zg os~onyc 
z dnia 28 marca 1935 roku nr. BO- zostało około 20 zawo~~ików z 
34-1-61 szczag6łowe plany aa- klubów: PKS, PPW, lramwa.
budow'anla terenów przylegających jarzy i Pracowników Elektrown~. 
do: Początek mistrzostw o godzi-

ul. Cegielnianej od osi ul. d-ra 
Sterlinga do osi ul. Matejki w pasie 
po 20 m. obustronnie wzdłuż osi 
ulicy i jej przedłużenia ; od osi ul. 
Matejki do osi ul. Południowej 
w pasie po 25 m. obustronnie wzdłuż 
osi przedłużenia ul. Cegielnianej. 

Omawiane plany zabudowania 
przechowane są w Oddziale Regu
lacji Miasta, Plac Wolności 14, po
kój nr. 47 i mogą być przeglądane 
przez interesowanych codziennie 
oprócz niedziel i świąt, w godzi
nach od 10 ej do 12-ej. 
Łódź, dnia 30 marca 1937 r. 

Tymczasowy Prezydent Miasta 
Mikołaj Godlewski 

nie 18. 

Dr. med. 

E. WOŁKOWYSKt 
specjalista chorót:> wenerycznych, •.;ek-

sualnych I skórnych 

Ceg5elniana 11 tel. 2as-02 
przyjmuje od 8 do 11 I od 4 do 9 wlecz. 
w nledzlel~ I święta od 9 do 1 po pot 

Dr. med. S. KRYMSKA 
powróciła 

choroby skórne. weneryczne 
(kobiety i dzieci) 

SlenklewlHa 3'4, tel. 146-10. 
Przyjmuje od 11-1 i od 3-4. „„„„„„„ •• ~ ...... „„„„„ ..... „„„„rlBmc! ... „„ ... „ ........... „„„„„ ..... „„„„ ... „ ... „ ... „„„. 

Dźwiękowe kino I świąteczny progr2m1 
I Najpiękniejszy romans kró- Barbara Radziwiłłówna ~~~d:~~~:,·~~!!!:'. P RZ E D W I Oś N IE le wski p. t. 

Toilko oraz pan Stroilt znani „„„„„„„„„„„ ... „ ..... 
W r oligłównej: JADWIGA SMOSARSKA w pozostałych rolach głównych: Leokadia Pancewlczowa-Leszczy"ska jako królowa Bona, Zacha- przez wszystkich radio-słuch, 
rewicz - król Zygmunt-August, Lena !ellchowska jako królewska faworytka. Potężne to arcydzieło filmowe ilustruje sławę i moc dawnej Polski „ Wesołej lwowskiej fali" 

teromsklego 74-7&, tel. 129-88. 

Ceny miejsc: I m. 1.09, JJ m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr.Początek seansów o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12 „„„„„„„„„„„„„ ... „ ...... lill!ml„„„„„„ ... lmll„„„„„„„„„„„.„„„„„„ ... „„„„„„. 
CAPITOL 

wyświetla 

- najprzedniejsze filmy -

· Dziś I dni następnych I - UCIECZKA TARZANA Frapujący, pełen emocji i s::nsacyj
nych przygód dramat dżungli, reży
serii Ryszarda Thorpe p. t. 

W rolach głównvrh: mistrz świata w pływaniu JONNY WEISSM0LLER I MAUREEN O'SULLIVAN ~~~~~-~--~-~-~--~·-~~--~~-~~~-'--'---~-----~ ~~---~--~~-~--~~ Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. Hasłem naszym: Najniższ.e ceny! Najlepsze filmy 


